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Manuskrypta nie zwracają się, leez bywają niszczone. 


Zrobił jeszcze inne zarzuty ciężkie, jak świadczy 

poniższe, z niemieckich pism wzięte sprawozda- 

nie z posiedzenia Wydziału konstytucyjnego. 
Zadaniem naszern będzie teraz, przekonać 


padek, który na czas nieograniczony zmieni zu- | takich, jak p. Giskra ministrów, że jesteśmy w 


pełnie stanowisko naszego kraju wobec rządu, 


istocie odrębnem zupełnie ciałem wewnątrz Au- 


ustanowionego dla niewęgierskiej połowy mo- | strji, i przekonać ich o tem jak najdobitniej. 


takie zobowiązanie. „Na dzi‘, korona zachowała 
sobie w ostatecznym razie wolność działania 
w krajach niewęgrerskich. Doprowadzili zaś he- 
gemonowie niemieccy nietylko Czechów, ale i 
nas do tego, że musimy sobie życzyć, ażeby 
korona zrobiła użytek ze swojego prawa, i roze 
poozęła całe dzieło konstytucyjne po tej stronie 
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30 ant za kańdorazowe umieszczeni | 
LISTY REKLAMACYJNE sieo  częto- 
wane nie. ulegają frankowaniu, 


wysnuwają się więć z niego dalsze konsekwen- 
cje pretenvyj, jak n. p. pretensje sejmu do wla- 
zy ustawodawósej względem organizacji władz 
sądowych i administracyjnych, wzgledem budże- 
tu, urzędów, sądów it'd: W ravie przyznania 
sejmowi galieyjskkemn zasadniczych żądań, wypa- 
doie samo przeżsię przyznanie mn i tych dal- 
szych konsekwencyj. Rezolueja galicyjska odda- 
je nęawodawstwu sejmowemu także sądownietwo 


SH Wynaradawiano nas przez sto lat tak, jak | Litawy i Karpat, na nowo. Jeżeli do tego przyj- l ; 
narchii. , i m ME P vl y pan e Boeprzyj” | k licy, st ń 
Delegacja polska opuści Radę państwa, i | Moskale wynaradawiają braci naszych w Kró- | dzie, to liberalizm niemiecki sam sobie będzie Serię" Do stadii pA keh yt 
uczyni tø, wyłuszczając zapewne publicznie po- lestwie, na Litwie i w Zabranych krajach — ‘bos miał to do zawdzięczenia. Każda radykalna zmia- | stanowień, byłby artykuł drugi rezolucji, 
wody, które ją skłaniają do tego kroku. nawet dziś, kiedy nam poczyniono niektóre u- | na w Austrji musi wyjść na lepsze narodom | na podstawie którego nie braliby posłowie 


Kraj nasz wyczerpał już wszystkie sposo- 
by, dyktowane mu przez wzgląd na własny in- 


lżenia, język masz nie wiele więcej używa praw 
we Lwowie 1 w Krakowie, jak w Warszawie. 


teres z jednej, a na konieceność umiarkowania | Nie dano zagoić się ranom naszego społeczeń- 


Rada państwa, 


i cierpliwości z drugiej strony. Só i 
za pp. 


której większość idzie ślepo 


stwa; od stu lat zachowanie się rządu austrja- 
ckiego w kwestji socjalnej było w Galicji takie, 


Herbstem, za przykładem swojego Wydziału kon- | jakie Moskale od r. 1864 rozpoczęli w krajach, 


stytucyjnego złoży niebawem dowód, iż przyję- 
cie form konstytucyjnych przez Polaków, a nie- 


będących pod ich zaborem. Mieliśmy i mamy 
szkoły, urzęda i sądy niemieckie; mieliśmy i 


przyjęcie ich przez Czechów, wydało dla jednych | mamy przez obcych podżeganą nienawiść mię- 


i dla drugich jednakowe rezultaty. 


Nie mamy ładnego powodu, bawić się 


dzy stanami i wyznaniami — mieliśmy to od 
czasu rozbioru Polski, a jednak jesteśmy Polaka- 


dłużej z panami Niemcami rajchsratowymi wtaką | mi, i o tej to odrębności naszej przekonamy 
komedję parlamentarną. Jeżeliśmy sią dali wcia- | hegemonów rajchsratowych w rozpoczynającym 


gnąć de tej komedji, uczyniliśmy to zresztą nie 
dlatego, byśmy się spodziewali po niej jakiej 


się teraz okresie naszej galicyjskiej historji. 
Daremnem byłoby dziś, szukać miądzy na- 


praktycznej dla nas korzyści, ale dlatego, ażeby mi stronnictwa, gotowego do gramia jakiej ko- 


nam nikt nie zarzucał, iż gwałtownością, bra- 
kiem umizrkowania, utrudniliśmy pogodzenie 


medji konstytycyjnej. Przed rokiem, gdyby 
większość zdecydowała się była na krok podo- 


sprzecznych z sobą żywiołów, tak niezbędne dla | bny, do jakiego dziś znieyoloną jest nasza de- 
wewnętrznego i zewnętrznego wzmocnienia i za- | legacja, byliby się znaleźli oględniejsi, którzy 


bezpieczenia monarchii. 


ociąganiem się swojem byliby rozrywali solidar- 


Dziś, świat cały, w Austejj i po za Au- | ność w obozie narodowym, Dziś i najoględniej- 


strja, przekonał się, łe ze wszystkich krajów i | si przekonali się, że 


iarkowaniem , przyjmo- 


narodów, w obrębie tego państwa położonych, | waniem dogodnych dla hegemonii niemieckiej 
my byliśmy najskłonniejszymi do ustępstw, do | faktów dokonanych, niczego nie uzyskamy. Dziś 
zgody, za wielką bardzo , za tak wielką cenę, | cały naród znajdzie się naraz w jednym wiel- 


iż stanowiła ona dla was 
samych siebie. 


prawie zaparcie się | kim obozie i | 
W zamian — co? W zamian | pojedzie do Wiednia, ale nikt nie objawi chęci | 


opozycyjnym.  Nietylko nikt _ nie 


ciśnięto nam kłamstwem i urąganiem w oczy! jechania tam na przyszłość. 


Powiedziano nam, że dła całości państwa jest 


Wyjście z tego nowego położenia , w ja- 


niezbędnem , by nasze szkoły były niemieckie- | kiem się znajdziemy, jest niedalekie. Pominąw- 


mi szkołami! Powiedziano nam, że nie usuwa- 


szy niespodziewane wypadki , które wydarzyć 


jąc się od czynności Rady państwa, poddaliśmy się mogą, aż nadto widocznem jest, że z usu- 
się hegemonii Niemców rajchsratowych, i že | nięciem się naszem, w opinii publicznej <we- 


| jesteśmy ich niewolnikami, i musimy znosić bez 


szemrania ich rozkazy ! +" 
Oświadczenia, poczynione przez ministrów w 


wnątrz i zewnątrz Austrji usunie się z pod dzi- 
siejszego gabinetu jeden z jego głównych fita- 
rów. Korona nie będzie mogła mu pozwolić 


atlasu czy z mory lub innej matorji, i czy do 80- 


Wydziale konstytucyjnym, sa nietylko odmowną | gospodarować dłużej, bo zbyt wiele czynników 
odpowiedzią na nasze żądania. Pan Giskra odmó- | będzie miał , przeciw sobie. A jeżeli nowa zmia- 
wił nam prawa do żądania zmian w konstytu- | na systemu, która nastąpić musi, nie da się 
cji, wyraził się nawet z wątpliwościami co do | pogodzić z formami ustaw grudniowych -— ha, 
tego, Czy rzeczywiście Galicja ma odrębne sto- | to panujący dziś monarcha nie jest związany 


nie-niemieckim, bo na gorsze juł Żadna wyjść | Salicyjscy w Radzie państwa ndziała w ob- 


nie może. 

Na teraz, nie zostaje nam nic, jak zła- 
tzywszy się w jedną, nierozerwaną falangę, sta- 
wić czoło dałszym wypadkom. Czy rząd rozpi- 
sze od razu bezpośrednie wybory, czy rozwią- 
że najprzód sejm i będzie próbował uzyskać wys 
słanie nowej delegacji, każdy powinien z po- 


radach, dotyczących tych kwestyj, jako należą- 
cych do ustawódawstwa krajowego. Postanowie- 
nia takie jednak byłyby zmianą konstytucji, któ- 
rej podstaw w żadón sposób naruszyć nie można, 
chociaż się dąży do zmian, leżących w ducbu roz- 
woja biberalizmu. Zamacbem takim na konstytu- 
cję, podkopanoby ufaość ludności w trwałość u- 
stroju państwa, a nieprzyjaciołom jej daaoby do 
ręki zgubną broń. Przyjęcie rezolucji nadałoby 


dwójną gorliwością, z zaparciem się wszelkich | Galicji odrębna stanowisko w państwie, a przy- 


osobistych sympatyj, antypatyj i interesów .peł- 
nić obowiązek obywatelski, stać zawaze na swo- 
jem stanowisku, dokładać wszelkiej usilności , 
jażeby wybory wypadły jak najlepiej w duchu 
narodowym, a wybrani, na wszelkie zaprosze- 
nia i wezwania z Wiednia, powinni odpowia- 
dać : nie ! 

Dotychczas , choć widzieliśmy, 
z nami komedję, dałśmy się do niej użyć, 
ażeby przeprowadzić w oczach świata namacal- 
ny dowód, że na nie się nieprzydała skłonność 
do uatępstw wobec ludzi, którzy choą mieć 
wszystko, albo nic. Zróbmy raz tak, jak oni 
robią, uprzyjmy się przy tem, ażeby Łądać wszy- 


stkiego a nie ustępować w niczem! Jedność i 


wytrwałość, oto dwa hggła, które gdy nie bę- 
dą czezem brzmieniem, doprowadzą nas do 0e- 
lu. Jedność tedy, i wytrwałość ! 


| ma m wwa 


Czynności Rady państwa. 


Na walnem posiedzeniu Wydziału konsty- 


że grają | podkomitek tatom wnosi: 


znanie jej takiego stanowiska byłoby przykładem 
bardzo niebezpiecznym dla pretensyj innych stron- 
nietw. Wreszcie i położenie Galicji na kresach 
państwa czyni niemożliwem przyznanie jej takie- 
go stanowiska. 
Z praytoczoaych powodów przyznanem być 
nie może Galicji stanowisko odrębne — jej szcze- 
ólne stosunki jedoak nwzględnić należy w dro- 
e administracyjnej i specjalnych ustaw państwa. 
„Wysoka Izba raczy 
wozwać rząd, ażeby we wniogkaqh swoich pwzgle- 
doil szczególne potrzeby i właściwości Galicji, ta- 
dzież innych królestw i krajów, jako 
też, izba rąCzy ońwiadczyć, iż gotową jest przy 
ewentaalnych wnioskach uwzględnić według «mo- 
„m autouomię Galicji i inaych Królestw i 
rajów*. 
Zyblikigwicz zapytaje, czy rząd wie O 
tym wnioska podkomitętu i czy się z nim zga- 
dzą? Giskra odpowiada, że rżąd nic o nim nie 
wiedział, biorąc na ówiadectwo oświadczenie re- 
PORE ASY, złożone w Wydziale. Prato- 
every wnosi, ażeby zapytać rząd, jak się za- 
patrnje na ten wniosek podkomitetu, co też u- 
chwalono. Dr. Giskra oświadcza zatem, że 
rezolucja galicyjska dąży do radykalnej zmia- 
ny konstytucji grudniowej, nie jest więc przy- 
pnazczałoą pod wzgłędem formalnym. Pod 


tucyjnego d. 7. b. m. obradowano nad kwestją | względem zaś merytorycznym, nie zgadza się opa 


rezolncji galicyjskiej. Obecni byli ze ztrony rzą: 
du ministrowie Giskra, Bresteł, Herbst i Hasner. 
Sprawozdawca podkomitetu, dr. Kaiser, skłąda 
imieniem tegoż następujące oświadczenie : 
Pnnktem ciężkości kwestji, jest artykuł 
rezolucji, żądający dla Galicji rządu krajowego, 
odpowiedzialuego przed sejmem , a to w spra- 
wach: administracji wewnętrznej, sprawiedliwo- 
ści, oświecenia, bezpieczeństwa publicznego, kul- 
tnry krajowej i osobnego ministra krajowego w 
radzie korony: Ponieważ jednak artykuł ten do- 


z ideą jedności państwa. Odrębuość Galicji bę- 
dzie uwzględpioną, lecz zie może ona nsprawie- 
dłiwić żądań, w rezolucji zawartych. Gr oc ho l- 
ski robi uwagę, że Galicja nie dąży do ode- 
rwapia się od państwa, lecz chce tylko konsty- 
fncyjnej odrębności w nańatwie. Giskra nazy- 
wa to wyrażenie się Grocholskiego „grą słów*. 
Recubauer mniema, iż należy poprzednio 
zbadać, czyli i które mianowicie pnnkta rezolucji 
naruszają podstawę konstytucji? Zyblikie- 
wicz wnosi specjalne przedyskutowanie poje: 


sunki, wymagające odrębnego uwzględnienia! | temi formami. Dopier' następcy jego mieliby | maga się rządu odpowiedzialnego przed sejmem, PROJ PASE „rezolucji co też Wydział 


p. forsztebera, p. adjankt przyrzekł swemu sze- 
fowi postarać się o iuterwencję ks. Nabuchowi- 
cza w kwestji suplik serwitutowych małostawi- 
ckich, a p. Precliczek przyobiecał natomiast p. 
Sarafanowiczowi uczynić go swoim zięciem. Jako 
przezorny polityk, zastrzegł sobie atoli p. Pre 
cliczek, że nie chce krępować woli swej córki, i 
że wszystko zawisło ostatecznie od jej decyzji — 
radził tedy p. adjunktowi, ażeby starał się przy- 
podobać Milci, dodając, że przez czas trzydziesto- 


= * 
-- Panpe Emilia. 
Powiastka spótczesna. sapuał N. M. 
r '(Ciąg dalszy.) 
p Rozdzia? VJI. 
(Z którego wynika niespodzi i „ żę pan Schreyer 
' jest wcale do rzecły.)” 
| Rezultat konferencji p. Precliczka z p. Sara- 
 faaowiczem pozostał TAR czas tajemnicą 
| tak dla Capowic, jak i,dla rodziny p. forsztehera. 
Ciekawość publiczna gtęm „nie bardzo. podłom* 
mieście była do głętń poraszoną, A mianowicie 
pani- asysteutowa „znosił prawdziwe męki, nie 


i poprzestając na kawałku suchego cbleba, zbie- 
ral grosz do grosza dla swego kochanego jedy- 


nego dziecka (tu otarł dwie rzewne ję Ra 

i ić z sqbą „dwóch tak iawuych fa- | i uzbierał 3.000 zir. — które stanowić będą po- 
NET ryk YA rozmawiał poulaie z | sag. Milci. Twarz p. adjunkta, przedłużyła się 
p. nączelnikienf.i. bywa}. odtąd bardzo częstym | mocno, gdy, usłyszał tę cyfrę, i jął przedkładać 
gościem w dom tęgo gstatniego, a jeduak nie p. forszteherowi, że wuj jego, ks. Nabuchowicz, 
ałychać było ejeszBa. nic stauowezeg» ani o de- | dał 10.000 swojej córce, wydając ją za prakty- 
kiaracji, ani g wyjściu pierwszej zapowiedzi, ani | kanta konceptowego, a przecież między, prakty- 
nawet A szyciu wyprawy. Osoba, tak dobrze ży- kantem a adjunk têm jest ogromna różnica, i n- 
cząca eałemńu Świata i tak chętnie i gorliwie zaj. | trzymanie żony, krynolina, trzewiki, sługa i t. p. 
mująca si interesami całego świata, jak pani a- | kosztują rocznie więcej, niż procent od 10000 
kysteptowa, -musiała cierpieć niemało z tego po- | wynosi. Tu p. forazteber westchuął, i oświad- 
wody. Wigzieć codzień kilka razy p. forsztehera, czył, że zapożyczywszy Się, mógłby jeszcze do- 
panią forszteherowę, Milcię i p. adjunkta, wie: łożyć 1.000 zir. do owych 3.000. Na to odpo- 
dzieć, że „coś się święci”, a nie wiedzieć ©) — wiedział PY ori, że i 4.000 w ocząch 
nie wiedzieć nawet, czy suknia ślubna będzie z | jego 1 ks. Nabucbowicza są tylko kroplą w mo- 
rza wydatków, grożących żonatemu adjunktowi, 


towania uczty weselnej będzie pożyczonym ku 
Charz od p. Capowiekiego, Czy też od p. Papin. 
kowskiego — jednem słowem, Nie mieć żadnej 
a żadnej informacji, którąby można podzielić się 
2 przyjaciólkami, przyjaciółmi 1 znajomymi, prze- 
dyskutować, rozważyć, wysnać z niej pochwałę 
lub naganę — to więcej, niż może znieść zwykła 
kobieta w zwykłem miasteczku. Jedni tylko pp. 
dzienuikarze mogą mieć wyobrażenie 0 tych tan- 
talowskich męczarniach, kiedy z ławki swej w 
dali sejmowej widzą, jak wożny podaje telegram 
sięcia marszałkowi albo p. namiestnikowi, a nie 
moza dowiedzieć się, co zawiera depesza. 

Eie chcę być okrutnym, i nie chcę, by czy- 
telnicy moi podzielali straszay los pani asysten- 


kołnierzu. P. forszteber westchnął znowa, i do- 
łożył jeszcze 1.000 złr. W tym sposobie ciągnę- 
ły się rokowania dalej, i w końcu, na tym pierw- 
szym terminie sądowym, bohaterka niniejszej po- 
wieści wylicytowaną została do sumy 8.000 złr. 
pod warunkiem, że p. Sarafanowicz musi jej się 
wprzód podobać. 
Ażeby oddać zupełną słuszność p. Precli- 


wę przeszła myśl radzenia się w istocie Swej 


znosił u siebie w domu tylko bierną opozycję 


letniej wiernej służby, cierpiąc nieraz niedostatek | ju, 


towej i pp. dziennikarzy, opowiem im. tedy od 


nie mógł, gdyby był chciał. Ale w ważniejszych 


ki byłoby mu się wydało czemś tak niesłycha- 
nem i karygodoem, jak gdyby n. p. wójt z Ca- 
powej Woli oświadczył, że jego gmina chce ko- 
respondować z urzędem po polsku, skoro p. for- 
szteher nakazał, by korespondowała po niemie- 


za pomocą tej świętej prawdy, iż suma wszyst- 
kich kątów w trójkącie równa się dwom prostym 
kątom — zdołał chociażby w przybliżeniu obli- 
czyć oddalenie ziemi od słońca. P. Pigulski, 
aptekarz w Capowicach, zaręczał o sobie, iż jest 


ckn. Mówił on o wolnej woli swojej córki, ażeby | bardzo biegłym matematykiem i opowiadał czę- 


pie dawać p. Sarafanowiczowi ostatecznego przy- 
rzeczenia — byłą to z jego strony polityka „wol- 
nej ręki”, 

i kilkunastu 
zagrażała p. forszteherowi wisząca już naów- 
czas nad całym krajem reorganizacja urzędów 
powiatowych, pomoc i przyjaźń ks. Nabuchowi- 
cza byłą ma tedy ze wszech miar potrzebną i 
pożądaną. Ale kto wie, mógł się może obejść 
bez niej, bo miał kolegów w namiestnictwie i w 
(ministerstwie, miał zasiugi z r. 1846, 1849 i 1864 
za sobą, a wówczas nie potrzebowałby dawać ani 
eórki, ani, co gorsza, 8.000 złr. Chciał więc tyl- 
ko zyskać na czasie i utrzymać dobre stosunki z 
tak wpływowym człowiekiem, jak ks. Nabucho- 
wicz. 

P. Juhann von Sarafanowycz, wróciwszy do 
domu, wziął ołówek i papier do ręki i począł 
rachować. Szło mu to jakoś niósporo i „próby“ 
nie zgadzały się nigdy. Pobiagł tedy na drogą 
stronę ulicy, do szkółki miejskiej, i zawezwał po- 
mocy p. Steckowskiego, profesora wszystkich 
ścisłych i bumanitarnych nauk, jakoteż i kaligra- 


który chce godnie utrzymać honor swoich tczech | fi przy akademii capowickiej. Obydwaj ci zna- 
złotych gwiazdek na czerwonym aksamitnym | komici uczeni, z których jeden skończył prawa i 


odbył trzy egzamina państwowe, a drugi po kil- 
koletnim karsie „preparandy* przez najwyższe 
władze szkulne świeckie i duchowne uznany zo- 
stał grnntownym pedagogiem, obliezyli nakoniec 


sto panu pocztmistrzowi, jak to astronomowie, 
siedząc na bardzo wysokich górach, widzą za- 


Oprócz sprawy suplik małostawickich | wsze naprzód zaćmienią słońca i księżyca i piszą 
jeszcze spraw i sprawek tego rodza- | te potom w kalendarzach, ale na rozwiązanie fa- 


kion problematów, jak powyższy, nie porywał 
się nigdy — on, magister farmacji, słynny z nie- 
zmiernie skutecznej maści na n-gniotki, która by- 
ła jego sekretem. 

Uspokoiwszy się z tej strony — t. j. nie ze 
strony paralaksy słońca, jego zaćmień i maści na 
nagniotki, ale ze strony procentu rocznego od 
8000 złr., p. Sarafanowicz napisał list do swego 
wuja i wyłaszezył mn wszyatko cośmy jaż Sły- 
szeli na początku tego rozdziała. Za parę dni o- 
trzymał list z adresem : An Seine des Herrn Herrn 
Johann von Sarafanowycz, k. k.  Bezirksadjunkten, 
Wohlgeborn, in Capowyci, zu deutsch Zappowiiz — 
poczynający się od ałów Liebster. Nefe! w którym 
ksiądz Nabuchowicz pachwalał zamiary swego 
siostrzeńca, znajdował sumę 8000 złr. nieco za 
szczupłą ze względu na znauy stan majątkowy 
p. forsztehera i obiecywał uczynić mein Moglichstes 
w sprawie suplik małostawiekichb, nachdem ohnehin 
diese Vorgänge nichts Anderes sind, als der. Aufschrei 
der seit Jahrhunderten geknechteten, von den Polen un- 
terjochten, von der k. k. Hegierung verlassenen, armen, 
unierdrackten ruthenischen Nationalität. Pan adjunki 
rozpłakał się nad temi słowami i wziął je za tekst 
do kazania, które miał do wójtów na najbliższym 


po niejakich mozołach, ale z większą ścisłością | Amistag'u. — Poczem w Małostawicach die geknech- 
niż p. Starkel obliczył paralaksę słońca, że 8000 | téte Nationalität, pojmując w swój sposób history- 


po 5 od sta daje rocznie 400, a po 6 od sta 480, 
a w pierwszym wypadku wynosi 33 złr. 33 €., 


czkowi, należy powiedzieć, że ani mu przez gło. | a w drugim równo 40 zlr. miesięcznie. Próby, 


przedaięwzięte za pomocą odwrotnych operacyi 


córki co. do wyboru jej męża. P. Preeliczek | arytmetycznych, nie pozwałały wątpić ani na 


czny sens tej mowy, ubiła leśniczego i raniła 
śmiertelnie gajowego; w Głęboczyskach wpadła 
do karczmy, wybiła Motia, Motiowę i bachory i 
wypiła wielki zapas wódki nietylko bezpłatnie, 
ale dnosząc jeszcze z sobą gotówkę Motia — w 


wilę o dokładności tego rezultata — prędzejby | Kataryńcach spasła końmi łan pszenicy dworskiej, 


kobiet, na którą nie zważał, i którejby przełamać | już można wątpić o tem, czy którykolwiek astro- 


nom za pomocą matematyki Moenika, przezuaczo- 


a w Capówce ..... o czarną niewdzięczności 
nierozumnego tłumu... zapąłciła pierogaciznę w 


lazu, że na owej poufnej konferencji w pokoju rzeczach, das Raisonniren, ze strouy Żony lub eór- | nej dla niższych klas gimnazjalnych i realnych, i 
? . 


i 


kartoflię księdza parocha, i pozwoliła, zobie nawet 


EEEE 


oy 
# 
pr 


nym, i dobrze widzianym w Święcie. Paa Jobana 


t 


przyjmuje. W imienia więc podkomitetu oświad- 
cza Kaiser do 1. artykału, że uchwalenie spo- 
soba wyborów do sejmu i Rady państwa nie mo- 
że być oddanem sejmowi Giskra przyłącza 
się do tego zdania. Zyblikiewicez powiśda, 
że wybór reprezentacji ozuaczono w statnci6 kra- 
jowym tendencyjnie w złym zamiarze wobec żywio- 
ła polskiego, i wykazuje zły stosanek głosów miast 
i moiejszych posiadłości a posiadłości większych. 
Giskra odsuwa zarzucone rządowi złe zamia- 
ry w układania ordynacji wyborczej dla Galicji. 
Grocholski dowodzi, iż sejm najlepiej może 
wiedzieć, jaki rozkład grup wyborczych jest naj- 
stosowniejszym. Stnr m dodaje, że zmian podo- 
bnych domga się także Morawa. Zyblik ie- 
wicez oświadcza, iż sejm galicyjski niczego się 
nie spodziewa po Wiednia, bo ma jaż przed sobą 
stoletnie blisko doświadczenie — leez pragnie 
mieć wolne ręce, by sam mógł myśieć o sobie. 
Eichhof zapytaje, dlsezego ta sama Galicja, 
która się niczego nie spodziewa po Wiedniu, ma 
tak wielkie pretensje do Kady państwa ? Zybli- 
kiewicz odpowiada, że słuszne żądania Gali- 
cji znajdą raz przecie dla siebie przyjaźaą chwi- 
lẹ — i Węgrzy kołataij dłago, nim osiągnęli swój 
cel. Galicja nie przyszła po jałmażnę do Wiednia. 
Kuranda konstataje swoje mniemanie, iż przy- 
jęcie rezolneji galicyjskiej złożyłoby los tego kra- 
ja i w ogóle całego państwa w ręce ludzi, któ- 
rym nfać nie wypada. 

i uszalewicz oświadoza, że rezo lu- 
cja gal cyjska nie jest wyrazem 
życzeń całego krajn, gdyż Rasini 
głosowali przeciw niej w sejmie 
galicyjskim. Osobnego ieh adresn 
sejm nie uwzgiędnił Grocholski 
kęznoniza szanownemn Rusinowi, że adres, o 

tórym wspomina, był napisany po moskiewska, 
a tego języka nikt w sejmie galicyjskim nie ro- 
znmie, tajemnicy więc aprobować nie mógł. Re- 
zolueja jednak jest wyrazem życzeń kraja, gdyż 
nchwalona została przez większość sejmową. 

Ostatecznie przyjęto wniosek podkomitetn co 
do art. I. rezolucji — odrzacono go. Naradę nad 
art. II. odroczono, a z artykułu Ili. nwzględnio- 
no ustęp o Izbach handlowych, najbłachszy z 
wszystkich żądań rezolucji. lronia nkoronowała 
dzieło doktryny i egoizmu. 


——— 


Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Niektóre dzienniki dono- 
SZĄ, że oboje cesarstwo mają zwidzić w miesią- 
ca maju Siedmiogród. Podczas podróży zrobią 
wycieczkę na stary zamek Macieja Korwina, Vay- 
da Hunyad. Głoszą, że porobiono już wszelkie 
przygotowania do podróży. 

Indóy, Belge zapisuje dwie pogłoski, nie rę- 
erao jednak ze swej strony za ich prawdziwość. 
Mianowicie, donosi ona, że obecne zbliżecic Aa- 
strji i Włoch ma być dziełom angielskiej dyploma- 
eji, aby zobowiązać te mocarstwa do neutralności 
na wypadek wojny między Francją a Prusami. Fran- 
cja ma być wielce obowiązaną Anglii za tę przy- 
singę. Wedle drugiej wieści, ma Francja gorli- 
wie zajmywać się przyprowadzeniem do skutku 
jakiegoś zbliżenia między Austrją a Moskwą, aby 
Prusy zupełnie odosobnić. 

Sächsische Zig. donosi znów, ale także z wiel- 
kiemi zastrzeżeniami, że król prnski Konferuje 
nienstannie z hr. Bismarkiem w sprawie zbliże- 
nia się i zupełnego pojedaania z Austrją, na pod- 
stawie przyrzeczenia jak najskrupulatniejszego 
szanowania granie Menu. 

Gaulois paryski opowiada, że cesarz fran- 
enzki miał polecić ks. Grammontowi powiaszo- 
wać cesarzowi postępów w reorganizacji armii 
anstrjackiej, dając zarazem do zroznmienia, Że 
już w bieżącym roku może nadarzyć się sposo- 
ność praktycznego przekonania się o pożyte- 
ezności tych ulepszeń. 


poturbować osobę samego dobrodzieja z powodu 
jakiegoś sporu o należytość za pogrzeb, ato pod 
pozorem, że „ksiondzy bidnyj, uhueczenyj na- 
rid tak zderajut, szczo wże hodi wytrymaty.* 

Z tej strony, list księdza Nabnehowicza miał 
tedy takie, niezbyt fortanne skutki. Co do Milei, 
nactręczył on jej mnóstwo sposobności do nale- 
wania kawy i podawania bułek p. adjanktowi — 
bo odtąd pan Sarafanowicz był prawie codzien- 
nym gościem u państwa forszteherów. Między jo- 
dng szklsnką kawy a drugą, wzdychał żawsze 
bardzo głęboko i topił wzrok pelen niewysłowio- 
nej tęsknoty w oblicze Milci, która zwykle przy 
takich sposobnościach patrzyła w sufit, albo na 
pioc, albo na co innego, nienbranego w ciemno- 
zielony surdut i w kołnierzyk ze zbyt widoczne- 
mi tasiemkami. Wówczas p. Sarafsnowicz, któ: 
ry od pewnego czasu pożyczył był od p. amts- 
dienerowej tom Hozmaitości zr. 1838 i czytał w 
nim bardzo pilnie, aby aię dowiedzieć , jakto ln- 
dzie romansnją — p. Sarafanowicz tedy, nieza- 
pełnie pozbawiony zapasu frazeologii, niezbędue- 
go w jego położeniu, wzdychał jeszcze mocniej i 
Mawiał : po 

— Ach pani jesteś okrntną | 

I miał stnszność. Kobiety umieją być okrn- 
toemi czasem nawet die tych męzczyzn, których 
nie kochają. Dla kochanków, są niemi prawie 
zawsze, tak przynajmniej twierdzą niektórzy zde- 
sperowaDi powieściopisarze. Milcia była okrutną, 
bo po takiem wywnętrzeniu Się z6 strony p. ad- 
junkta, zrywała się zwykle i uciekała na ganek, 
albo do swego pokoju, aby się tam npaŚmiać aż 
do łez, bodaj czy nie z pana adjunkta. Psotaica, 
zaraz przy drugiej wizycie p. Sarafanowieza spo- 
strzegła, jakie zamiary kryły się pod jego cie- 
mnozielonym surdutem. Był to pierwszy konka- 
rent, który jej się trafiał. Panny mają niczwal- 
czoną skłonność do wyszukiwania ujemnych i 
śmiesznych stron w osobie każdego mężczyzny, 
który im się prezentuje w charakterze konknren- 
ta — choćhy był pięknym, jak Apollo, albo jak 
elegant z żnrnala (Apollo w XIX. stałecia, nie wszę: 
dzie może uchodzić za piękność, ze względu na 
zbyt rażące podobieństwo swoje do świętego tn- 
reckiego), ohośby był mążrym i dobrze ułoż. 


aaE 5 0 mni z 


von S rafanowycz nie uszedł tema wspólnemu 


GAZETA NARODOWA z dnia 


„. Oczekiwane od dawna rozporządzenie mini- 
nisterjalae, względem ostatecznej organizacji pie- 
choty niowej i strzelców, ma się okazać temi 
dniami. Przy tej sposobności nastąpi ze wzglę- 
dów badżetowych, obok innych, także pewna re- 
dukcja podoficerów. W cela dalszych zaoszczę- 
zeń, pobór tegoroczny odroczonym ma być do 
jesieni. Cwiczeń korpusowych nie bęuzie wcale 
w tym roxa, tylko rekruci z r. 1868 powołani 
zostaną do ośmiotygodniowej słażby. Dwie dywi- 
zje tylko ściągaą się do oboza pod Brack nad 
e ei i odbywać będą manewry przez kilka ty- 
godni. 


Niemcy. Z Berlina piszą między inaemi do 
Correspondance du Nord Est: „Król przyjmował 
d.2. kwietna księcia Ratibor, który wyjeżdża do 
Rzyma dla złożenia życzeń papieżowi przy 8po- 
aobności jego sekandacyj. Dowód ten grzeczno- 
ści protestanckiego monarchy dla głowy katoli- 
ckiego kościoła niega tu najrozmaitszym tłnma- 
czeniom. Broszara porucznika Strendel, ogłoszona 
pod napisem: „Wojaa między Francją a Prosa- 
mi przyprawiłaby Prnsy o stratę poładniowych 
Niemiec“ — a która to praca doczekała się w 
przeciągu dwóch miesięcy pięciu wydań, zrobiła 
w kołach rządowych bardzo wielkie wrażenie, a 
wojskowi otrzymali rozkaz siarać się zbić jej 
konklnzje wszelkiemi sposobami. Rząd nie chce 
aby Niemey poładniowi sądzili podobnie jak au- 
tor, że Prusy nie są w stanie bronić ich skutecz 
nie przeciw Franeji. Nie wierzcie aby Prasy my- 
ślały o wypowiedzenin traktatów, zawartych z 
poładniowemi Niemcami. Wprawdzie zajmowano 
się tą sprawą na radzie ministrów, lecz zanie- 
chano jej dalszego rozbioru po oświadczenin hr. 
Bismarka, że nodobny krok zachwiałby wpiyw 
Prus. Artykuł Gazety Augsburgskiejj w którym by- 
ła pornszona ta kwestia, był tylko zgrabną bań- 
ką, paszczoną dla wvbadania opinii pablicznej.* 

Czytamy w Dzienniku Poznańskim: „Już przed 
kilkn tygodniami zwróciliśmy na tem miejsca u- 
wagę czytelników na tradne, pełne mozołów i tro- 
ski położenie berlińskiej ministerjalnej Nordd. Alig. 
Ztg., która wszelkie swe siły, cały swój żywot 
publigy stgpzay zmuszona jesi zużywać na zwal- 
czanie falszów i wykazywanie prawdy. Ciężkie 
to zadanie organu hr. Bismarka tembardziej ZA- 
słngnje na nznanie, że w teraźniejszej epoce „fał- 
szn* wyrastają kłamstwa jak grzyby po deszczn, 
i nietylko jednostki, ale instytucje ad hoc ntworzo- 
ne, szerzą propagandę zbrodniczą przeciw pra- 
wdzie. I tak zaledwo zamilkł p. Dunin, „fałszerz 
telegramów* w Bukareszcie, zaledwo przycichły 
tendencyjne pogłoski o „potrójnem przymierzu“, 
aliści odkrywa  cznjne oko berlińskiego organu 
niebezpieczną spółkę, złożoną z trzech pretenden: 
tów do koron, która zakłada banki, funduje ga- 
zety, mianowicie w Paryża, i całą Europę Zale- 
wa powodzią ałarmojących, tendencyjnych wieści, 
nie dając na chwilę spokoju zacnej Nordd. Alig. 
Ztg. Trójcę tę stanowią: były król hanowerski, 
były elektor heski i — zgadnijcie kto ? czytelni- 
cy — książę Wiadysław Czartoryski... 
słupem stają na głowie każdemu uczciwema, lo- 
jalnemn obywatelowi monarchii pruskiej, gdy o 
takiem szkaradzeństwie się dowiadnje z żródła 
tak autentycznego, jak Nordd. Allg. Ztg. I to ten 
sam Czartoryski, który co dopiero odważył się 
wysłać swego ajenta, Władysława hr. Platera w 
Poznańskie, widocznie w celu, by rewolucjonizo- 
wał księztwo, ziemię na wpól niemiecką! Rzecz 
straszna, do jakiego stopnia moralaego upadku 
dochodzi Europa, giy podobne dziać się mogą 
zbrodnie i gdy znajdoją się jeszcze ludzie zdolni 
je spełniać... Ale niech się pocieszy organ hr. 
Bismarka — my nie wierzymy zwodniczym uła- 
dom ani pozwolimy się uwieść apostołom prze- 
wrotn, tak jak nie chcemy wierzyć, by prawdą 
było, co dzienniki paryzkie piszą o antipruskich 
agitacjach w pe aomi yoh Niemczech, 0 okrzy- 
kach Five la France nad Renem, o zbrojenin wa- 


losowi całej jednej wielkiej części rodzaju męz- 
kiego — Miłcia była dla niego okrutną, choć, z | 
grzeczności, nie śmiałą mu się w oczy. 

Ale raz, trudao jnż było wytrzymać. Przy 
kawie — cały romans p. Sarafanowicza toczył 
się przy kawie — Milcia spostrzegła dwie mn- 
chy, które przechadzały się po obrnsie, dziobały 
okruszyny cukrn i bałek, i nakoniec apotkawaszy 
się, ocierały się pyszczkami jedna o drngą, jak 
para kochanków, albo starych przyjaciół po dlu- 
giem niewidseniu. Nie wiem, czy kto z czytel- 
ników uważał już, że m. cby mają ten zwyczaj; 
nie wiem, czy i jak go tłnmaczy historja natu 
raina, i nie wiem, czy Milcia widziała co szcze- 
gólnego w tej serdeczności owych dwóch skrzy- 
diatych istot, czy z braku innego zajęcia przypa- 
trywała im się tak pilnie — dość, że p. Sarafa- 
wicz, który już był spożył z wielkim smakiem 
swoją szklankę słodkiej kawy, i słodkim wzro- 
kiem błagać się zdawał o drugą, uważał przez 
czas niejaki, że Milcia ma oczy wlepione w je- 
den punkt, jak gdyby była zamyśloną. Wtem 
wypadia jej z ręki łyżeczka od kawy, którą nad 
szklanką trzymała, i brzęk ten przerwał jej my- 
śli, czy bezmyślność. 

— Aaaa, przecie! zawołał p. Sarafanowicz 
z wyrazem największego zadowolenia i tryumfa, 
z wyrazem, w którym małował się cały związek 
jego myśli i wniosków : Milcią upuściła łyżeczkę, 
więc musiała być zakochaną, a w kimżeby, je- 
żeli nie w takim fajas chlopca, jak p. Sarafano- 
wycz? Milcią i pani forszteherowa odgadły od ra- 
za cale zaaczenie tego wykrzykuika, spojrzały 
jedna na drugą i wybnchły konwalsyjaym śmie- 
chem. P.forszteher zdziwił się mocno i zapytał: 
Was habt S'ihr denn wieder zu lachin? P., Sarafa- 
nOwICz wytrzeszczył Oczy i Otworzył ns.a na 
znak głębokiego zdziwieuia , ale dotychczas je: 
szcze nie zrozumiał, i nie zrozumie zapewne ni- 
gdy, czego się te panie wówczas tak Śmiały. P. 
forszteher, który mało zwracał uwagi na ko- 
biety i z lingwistyczaych względów mie lubił 
wdawać się z niemi w dłngie rozmowy, począł 
mówić o jakimó innym przedmiocie — o klę- 


skach, dozuanych niedawao przez ¢. k. armię z 
pow 


u owej mgły koło Calama, panie uspoko- 
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łów mogunekich, o podburzanin przez emisarju- 
szów praskich Czechów i Węgrów, a nawet lu- 
dności włoskiej w Tryeście przeciw panowaniu 
austrjackiema i o podniecaniu przez hr. Bismarka 
Belgii do opozycji przeciw Francji... Wszystko to 
zgodnie z Nordd, Allg. Ztg. kładziemy na karb 
podstępów i przekupstwa ajentów wełfickich, któ- 
rzy na postrach spokojnej Europy, połączyć się 
mieli dzisiaj w jedną falangę z ajentami elektora 
heskiego i — księcia Czartoryskiego*. My z na- 
szej strony dodamy, że br. Plater bynajmniej nie 
nałeży do zwolenników ks. Władysława, i że hr. 
Plater jeździł w Poznańskie na pogrzeb swego 
brata. 

Francja. O zbrojenin się Francji pisze mi- 
nisterjalna ła France: „Phare de la Loire utrzymn- 
je, że w naszych portach pracają bardzo gorliwie 
nad uzbrojeniem pancernych okrętów, i daje do 
myślenia, że dzieje się to wobec możliwych 
wypadków w zewnętrznej polityce. Możemy za- 
pewnić, że wiadomości te są na wskróś blędne. 
W naszych portach nie robią nadzwyczajnych 
przygotowań, a w zagranicznej polityce niema 
kwestji, mogącej zakłócić pokój.“ Wiemy, ile w 
takich razach można wierzyć zapewnieniom mi- 
nisterjalnych dzienników. 

Sprzecznie z pokojowemi zapewnieniami la 
France donosi Gaulois, że rząd frańcuzki zamówił 
w Ameryce 100 000 karabinów systemu Reming- 
tona, które mają być niezwłocznie dostawione. 

Czytamy w Corresp. Française: „Jak się do- 
wiadujemy, minister Frère-Orban jest bardzo za- 
dowolony z przyjęcia w Paryżu. Na wieczorze 
danym n eesarzowej, Napoleon rozmawiał bardzo 
długo, i to w sposób nderzający, z belgijskim mę- 
żem stanu.“ s 

W Cicle prawodawczem skończyły się dnia 
6. kwietnia jeneralae rozprawy nad budżetem. 
Przy końca dyskasji zabrał jeszcze gios minister 
fiaausów Magne, aby stwierdzić, że finansowe 
polożenie znacznie się polepszyło. Rząd nie mo- 
że uwzględnić poprawek opozycji. gdyż przyją- 
wszy je raz, musiałby zmniejszyć swe dochody 
o 498 miliouów. Casarz chciał zmniejszyć po 
datki, lecz dobrze zrozamiany interes Francji 
nie pozwolił mu iść za pociąziem serca. S4 dwa 
rodzaje popnlarności: iluzyjnych przyrzeczeń, i ta, 
która bndaje na rzeczywistości. Cesarz życzy 
sobie drugiej. (Oklaski.) 

Weding la Patrie polityczne wybory mają 
się odbyć w całej Francji dnia 30. i 31. maja. 

Poółurzędowa Public pisze o pnblicznych zgro- 
madzeniach w Paryża: „D. 3. bm. odbyło się kilka 
publicznych zgromadzeń w Paryżu, a żadne nie dało 
powodu do zwykłych przy takiej sposobności 
smutnych zajść. Urządzający te zgromadzenia 
widocznie poprawiali się, Inb też starali się nie 
wpaść w ślady swoich poprzedników. Zgroma- 
dzenie na Boulevard Rochecbonart liczyło około 
1200 osób. Na porządku dzienaym była kwestja 
oświaty. Najwięcej przemawiała jakaś nie młoda 
jaż dama, handlająca staremi snkniami. Uska- 


Włosy „rzała się ona bardzo na niedostatek oświaty w 


niższym świecie handlowym. Jakiś specjalista 
polecał swoją me sdę wyuczenia czytania w 15 
godzinach, Na zgromadzeniu w Belleville trak- 
tuwan» kwestje sożjalnej likwidacji wobec 1500 
osób. W sali redutowej 800 osób omawiało kwe- 
stję założenia zbi.rowych banków kredytowych, 
a nakoniec w Avenue d [talie a p. Nosiaga pro- 
ponowano założenie kooperacyjnego stowarzy- 
szenia oświaty, któreby każdej niedzieli urzą- 
dzało pubiiczne odczyty. * 


Hiszpania. Główne zarysy projektn do kon- 
stytucji hiszpańskiej, są jaż znane z obszernych 
doniesień telegraficzaych. Do uznpelnienia tychże 
niechaj posłuży, co następuje. I'rojekt składa się 
z 111 artykułów — podzielonych na 11 rozdzia- 
łów. Pierwszy rozdział, obejmujący 31 artykułów, 
mówi „o Hiszpanach i prawach im przysłagują- 
cych.“ Za Hiszpana uważa się każdy, kto się na 


stępstw. 

Ale wieczór, gdy matka znalazła się sam na 
sam z cór ą, nie obeszło się bez uwag nad tym 
wy, adkiem i w ogóle nad częstemi wizytami p. 
Sarafauowicza w ich domu. Żamiary jego byty 
aż nadto widoczne, niemniej i to, że „ojeiec” był 
przychyluie dla niego usp?sobionym. P. Preelicz- 
kowa neałowała Milcię w czoło, i powiedziala, 
że chybaby jej, Preeliczkowej, z domu Hanserle, 
nie było na Świecie , ażeby taka malpa m'ała 
wziąść jej dziecię. Mogła była dodać, że z po- 
między dwóch, Sir James Skrzeczkowski jest 
przynajmniej porządniejszą i lepiej nimytą małpą — 
ale lord kataryniecki w oczach p. Precliczkowej 
wcale nie zasługiwał aa taki przydomek. 

Milcia tą razą była na serjo zamyśloną. Mo- 
chy spały jnż po Ścianach, nie mogły tedy zaj- 
mówać jej uwagi. Musiaia tedy rozmową z mat- 
ką o p. Sarafanowiczu spowodować jej zamyśle- 
nie. Może to był dalszy ciąg tych rojeń sennych, 
przy których zastaiiśmy ją, gdyśmy po raz pier- 
wszy wprowadzili p. adjankta do bawialnego po- 
kojn państwa forszteherów ? Pora była po temu— 
stróż nocny wywoływał właśnie dziesiątą godzi- 
nę, Capowiee spały spokojwie, i nie słychać by- 
ło żadnego głosu, oprócz dalekiego szczekania 
psów i regnlarnego chodn wahadła n zegara 
ściennego. Wiatr szeleścił w lii ach pod oknami, 
i poruszał dziwacznie ich cienie, padające do 
pokoju wraz z jasnem Światłem księżycowem. W 
gmachu becyrkowym można marzyć tak dobrze, 
jak w każdym innym, albo jak pod gołem nie- 
nem, jeżeli się jest usposobionym lub nsposobio- 
ną do marzenia. Córka becyrksforsztehera, na- 
wet becyrksforsztehera Precliczka, może marzyć 
tak dobrze i pięknie, jak księżniczki, szlachcian- 
ki, mieszezanki i prosie wieśuiaczki marzą — 
czasem w Życiu, a w romansach zawsze. 

-Niema tedy żadaego powodu. dla któregob y 
Milcia nie miała była myśleć i marzyć. Marzy 
się nieraz, gdy już włos zbieleje i twarz się po- 
marszczy, tem lepiej i piękniej marzy się w dwa- 
dziestym roku życia. To, eo się marzy, panowie 
poeci nazywają ideałami, a panowie filozofowie 
twierdzą, że tego niema wcale na świecie i że 
to nigdy a nigdy nie da się pięcią zdrowemi 


iły się i rzecz cała została bez dalszych na- zmysłami schwycić. Panowie filozofowie mylą 
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terytorjnm hiszpańskiem urodził, tndzież za gra- 
nieą zrodzone dzieci z ojca lub matki Hiszpanki, 
tak samo i cudzoziemcy naturalizowani w Hisz- 
panii. Artykały 2 do 14 zawierają postanowienia 
0 wolności osobistej, nienarnszalności mieszkania 
i zachowaniu tajemnicy listów. więziony powi- 
nien być w przeciągu 24 godzin stawionym przed 
sędzią. Jeżeli sędzia wyda rozkaz aresztowania 
bez dostatecznych pow 'dów, wzięty będzie w ka- 
rę, która najmniej 200 esendów ma wynosić. 
Również i urzędnicy administracyjni ozyli poii- 
cjanci, którzyby bez ważaych przyczyn kogoś a- 
resztowali, obowiązani będą pieniądzmi wyna- 
grodzić wyrządzoną krzywdę. Sądów nadzwy- 
czajnych nie wolno zaprowadzać. Ważnym bar- 
dzo jest artykuł 15, który wyraźnie powiada, że 
nikt nie jest obowiązany do płacenia podatkn, 
któryby nie był nchwalony przez kortezy lub sej- 
my prowincjonalne. Artykały 16 do 19 traktają o 
powszechnem prawie głosowania, wolności mow- 
nicy, prasy, wolności stowarzyszania się itd. Ar- 
tykuł 28 opiewa: „Każdy Hiszpan jest obowiąza 

ny do zasłaniania ojczyzny z bronią w rękn, 
jeżeli do pełnienia tego obowiązkn powołany 
zostanie na mocy prawa.* W drugim rozdziale 
(artykuł 32 do 37) jest mowa o władzach państwa. 
Brzmi on: „Wszelka władza pochodzi od narada. 
Formą rządu hiszpańskiego jest monarchia. Wła- 
dza prawodawcza przysłagnje kortezom ; król za- 
twierdza i ogłasza prawa. Władza wykonawcza 
jest przy króln, którą wykonywać będzie przez 
swych ministrów. Sądy wykonnją włądzę sę- 
dziowską.* Z dalszych artyknłów zasłagaje na 
wzmiankę artykuł 80, który reprezentacji narodu 
nadaje władzę, jakiej sejm żaden zapewne niema 
w żadnem innem państwie monarchicznem : „Kor- 
tezom przysługoje prawo wykluczenia tych od 
snkcesi, którzy nie są zdatnymi do rządzeniś, 
lub dopoaścili się czegoś takiego, co zasługuje, 
ażeby postradali prawo do trona.“ Artykuł 93 
zaprowadza de wszystkich spraw politycznych Bą- 
dy przysięgłych. Według artykułu 98 sędziowie 
osobiście są odpowiedzialnymi za każde prze- 
kroczenie prawa. 

Na posiedzeniu kortezów z d. 7. zwietnia o- 
świadczył członek komisji, Mata, że sprawa nie- 
wolaictwa będzie rozstrzygniętą dopiero po przy- 
byciu deputowanych z hiazpańskich kolonij. Przy- 
wódzca republikanów, Casteiar, mał długą mo- 
wę, w której starał się ndowodpić, że nowa kon 
stytucja nadaje królowi zanadto wielką władzę, i 
dodał, że sama tylko rzeczpospolita może zado 
wolnić wrześniową rewolucję, Przy końcu swoj 
mowy odmówił progresistum politycznego zmy 
słu, a to z przyczyny, że wpierw uchwalili wy 
bór Ferdynanda portugalskiego, Zanim byli pe- 
wni, czy Ferdynand przyjmie ofiarowaną mu ko- 
ronę. Serrano odpowiedział krótko Castelarowi, 
że w Hiszpanii nie można nawet myśleć o restau- 
racji karlistów lub rodziny Izabeli II. Tak więc 
upadają same  przezsię rozsiewane ostatniemi 
czasy pogłoski, że rząd tymczasowy podjął myśl 
obwołaniu królem księcia Asrarji, óremaby by- 
ła przydzielona rejencja narodowa. 

Paryzki Dziennik urzędowy zamieszcza nastę - 
pnjące najnowsze wiadomości z Kuby : „Siły zbroj: 
ne powstańców, skoncentrowana w pobliża Puer- 
to Principe, obwarowały silnie drogi do miasta 
prowadzące, tuk, że załoga w Puerto Priucipe 
była niejako obiężoną. Jenerał Lesca na ezele 
1800 żołnierzy wywaiczył dnia 25. lutego wolną 
komunikację po morderczym boju. Udało ma się 
dostać do Pnerto Principe i zwiększyć tam- 
tejszą załug”.* — Englischa Correspondenz natomiast 
przytacza kilka korzyści, odniesionych przez po- 
wstańców, i ztąd twierdzi, że mało wierzyć można 
podaniom hiszpańskim, które o ciągłych donoszą 
zwycięztwach swej armii. 


Włochy. Florencki korespondent dziennika 
Gazetta di Milano, podaje nastepujące szczegóły o 
przymierzu między Francją, Austrją a Włochami: 


m 


się, wiem to z doświadczenia. ? Jestem człowie- 
kiem niepoetycznym .j pozbawionym awórczości, 
ale miałem także moje ideały, i arzeczywistniły 
się prawie wszystkie. Nota bene, czerpałem je z 
książek, nie mogąc ich sam ntworzyć. Za młodu, 
idsałem moim byt'gwiat dziewiczy Ameryki, po- 
dróż morska, ~ las o niebotycznych drzewach, 
góry i skały nieprzebyte. Poszedlem do Kisielki, 
woziłem się czółnem, spocząłem w cienin lipo 
wej alei, wizy W sięna górę Wysokiego 

amku — i wróciłem do miasta całkiem zadowo 
lony, Fenimore Cooper, Washington Irving, Seals- 
field i Marryat był dia moie urzeczywistniony. 
Teraz, na starość, wolę Dickensa i Dumasa tam, 
gdzie nie jest bardzo okropny. Czytam np., z ja- 
kim smakiem Master Wckwick zajadał i zapijał 
różne dobre rzeczy, idę do Mańkowskiego i po- 
krzepiam się szklanką porteru, a pp. filozofów 
wyzywam na dyspatę. czy: 19 nić fest urzeczy- 
wistnieniem ideala? Wszystko zależyt od sposo: 
bu, w jaki zapatrnjemy się na Świat, na Jadzi i 
na rzeczy. 4% «są dk 

Jeżeli tedy Milcia miała jaki ideał, to twier- 
dzę, że był on do urzeczywistujenia a blizka 
przyszłość okaże, iż się nie mylę. Na teraz; ja- 
ko wierny historyk, zapisnję tylko, że musiała 
marzyć dość dłago, bo zegar ścienny wybił już 
był dwunastą, kiedy obracając się na łóżeczku, 
zapytała : 

— Czy mama spi? 

— Nie moje serce. 

— Proszę mamy... 

— Co moje serce? 

— Prawda, że ten pan Schreyer jest weale 
do rzeczy ? 
ot, tak — odpowiedziała mama. 
I kolej myślenia byłaby przyszla na nią, gdyby 
była w tej chwili nie usuęłą napowrót. 

Z obawy, by kochanej czytelniczce nie wy- 
darzyło się to samo, zostawiam do przyszłego 
rozdziała wyjaśnienie powodów, dla których pan 
Schreyer był wcale do rzeczy, co ten p. Schrey- 
er robił w Capowicach, i jakim sposobem poja- 
wia się jego nazwisko w siódmym rozdziale tej 
powieści ? (C. d. a.) 
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„F.a1c,a rospoczęła rokowania przed wybu- 
chsm biszpińiziej rew»lacji. Nigca komauiko- 
wał się z rządem włoskim w drodze te- 
lezraficznej, lecz gdy rząd włoski niemiał zbyt 
wielkiej chęci zajmować się podobnemi projekta- 
mi, więc myślano wszystko przerwać odwoła- 
niem Nigry z Paryża. Po tymczasowem załatwie- 
niu grecko tureckiego spora, Francja porozumia- 
ła się jeszcze więcej z Austrją. Margrabia Pepoli 
zostal wtajemniczony w to zbliżenie się, i zara- 
zem przesłano mu zaproszenie, aby ze 8wej Stro 
ny zechciał się przyczynić do zbliżenia Włoch do 
Austrji. Później przedłożono królowi włoskiemu 
opracowany projekt, który jak się zdaje został 
t:kże przyjęty przez gabinet Menabrei. Oto głó- 
wne punkta tego nkładu : 1) W razie wojny mię- 
dzy Fraucją a Prusami, Włochy obowiązują się 
zachować najściślejszą nentralność. 2) W razie, 
gdyby Prnsy otrzymały pomoc od jakiego inne- 
go mocarstwa, Austrja wespół z Wiochami obo- 
wiązuje się dostarczyć Francji 400.000 żołnierzy. 
3) Francja nie wycofa swej załogi z Rzymu aż 
do nkończenia wojny, gdyż Francja żąda, aby 
Włosi uczynili zadość przyjętym na się zobowią- 
zaniom. 4) W razie czynnej pomocy Włoch, Fran- 
cja pozwoli Włochom po skończonej wojnie za- 
łatwić samudzielnie bieżące trudności z dworem 
rzymskim, a gdyby Rzym się wzbraniał, Francja 
wycofa swą załogę. 5) W razie gdyby Włochy 
nie, wyszły z neutralności, Francja zażąda od Rzy- 
nm zawarcia konwencji z Włochami i powstrzy- 
ma się od dalszego mięszania się w sprawy wło- 
skie. Reszta artykułów dotyczy zobowiązań wo- 
bec Austrji.* 

We Florencji krąży pogłoska, że kilku człon: 
ków opozycji myśli interpelować w parlamencie 
rząd 60 do doniosłości wspomnianego przy- 
mierza. 

Ziemie polskie. Czytamy w Wileń. Wiesiniku;: 
„Kowieński dyrekior szkół ludowych zawiadomił 
raportem urzędowym kuratora okręgu naukowe- 

o wileńskiego, że w szkole elementarnej sa- 
ackiej (byłej kemiańskiej), jak donosi nauczyciel 
Kaiaziew, odprawione był» 19. lutego (3. marca) 
nabożeństwo dziękczynne przez miejscowego prze. 
łożonego kościoła saiackiego rzymsko-katolickie- 
go, sa pomyślność naszego nkochanego cesarza- 
oswobodziciela. "O godzinie 9ej z rana, 19. lut. 
(3. marca), przybył do szkoły sałackiej nauczy- 
ciel sąsiedniej szkoły skrobatyskiej, ze swoimi 
uczniami w liczbie 25, i z włościanami — rodzi- 
cami tych uczniów. Uczniowie obu szkół, sała- 
Ckiej i skrobatyskiej, w liczbie 60, szli parami 
w towarzystwie swoich nanczycieli i jednego pi- 
sarza moskiewskiego. Po m8zy Św., rozpoczęło 
wię w kościele nabożeństwo za pomyślność Najj. 
Pana, przy licznem zgromadzeniu włościan, tak 
męzczyzn jak i kobiet. Po skończonem nabożeń 
stwie, wszyscy nozniowie udali się w tymże po- 
rządku do szkoły sałackiej, za nimi zaś poszły 
liczne tłumy pobożnych, tak mężczyzn jak i ko- 
biet, dla wysłnchania nabożeństwa dziękczynnego. 
Przed rozpoczęciem nabożeństwa, ksiądz Onufry 
Rabażewicz miał do włościan kazanie, zastosowa- 
ne do tego dnia, przyczem wskazał im, jak po- 
winni być wdzięczni ©esarzowi-oswobodzicielowi 
za wszystkie jego dobrodziejstwa, następnie zaś 
rozpoczęło się nabożeństwo w języku moskiew- 
skim. Nabożeństwo rozpoczęło się od wyrazów, 
powiedzianych przez księdza Rubażewicza w ję- 
zyku moskiewskim: „Wszyscy razem módlmy się 
o Boga*, poczem odśpiewany został po mo- 
skiewsku hymn: „Ciebie Boga chwalimy“. Przy 
wyrazach: „Módimy się do Boga“, ksiądz odpra- 
wiał modły za zdrowie i długie dnie Najj. Pana. 
Zauważyć należy, że prawosławni, którzy w liczbie 
4ch znajdowali się na tem nabożeństwie, modlili 
wię z wyrazem nadzwyczajnej na twarzy radości, 
słysząc po raz pierwszy w swoim języku rodo- 
witym modły, odprawiane przez księdza rzymsko- 
katolickiego. Katolicy zaś nietylko nie zostali 
zasmneeni tem nabożeństwem, lecz braii ndział 
w modłach za Najjaśniejszego Pana, podłog swe- 
go zwyczaju, kięcząc i modląc się po cichn i 
gorliwie. Po ukończeniu nabożeństwa, włościa- 
nie, tak męzczyzni jak i kobiety, przystępowali 
do ucałowania krzyża św., uczniowie zaś Śpiewali 
przez cały ten czas po moskiewsku bymn: „Boże 
cesarza chroń* i „Zbaw Panie Ind Twój“. Ksiądz 
i inne osoby zaproszeni zostali do mieszkania 
nauczyciela, gdzie zastawiono dla nich obiad. 
Tłum włościan nie rozchodził się dłago. Ucznio- 
wie śpiewali w szkole rozmaite pieśni światowe, 
ind słncbał ich uważnie, niektóre kobiety płaka- 
ły, mezczyzni zaś okazywali szczery zapał i ra- 
dość (?!). W taki sposób przepędzony został w 
Sałatach wiekopomny dla włościan dzień 49. Int. 
(3. marca)*. 

Jak widzimy, Moskwa dalej kroczy po dro- 
dze raz obranej. Groźbą i siłą wprowadza język 
moskiowski do polskich nabożeństw, a potem z 
bezwstydem, jej tylko właściwym, kłamiiwie jak 
zawsze głosi przed światem o radości chłopów, 
jaką ei nibyto mają objawiać z przyczyny przy- 
musowego zaprowadzenia języka moskiewskiego 
w katolickich kościołach. 


Moskwa. Wielkie wrażenie sprawiło w Pe- 
tersburgu zamknięcie carskiej akademii chirurgi- 
czno-medycznej na rozkaz ministra wojny. Roz- 
kaz ten spadł tak niespodzianie, że komisarzów 
policyjnych wezwano o godzinie 1. w nocy Z d, 
26. na 27. marca, ażeby natychmiast zawiadomili 
rozlokowanych po stolicy uczniów tej akademii 
o jej zamknięcia. Policji nie było jednak podo: 
bnem uskutecznić to w kilku godzinach, na drugi 
dzień zatem rano zebrało się kilkaset studentów 
przed akademią, — nie wpuszczono ich. Zebrali 
się tedy na moście nad Newą, na pierwsze 
ask wezwanie policji rozeszli się bez oporu. 
Jak wiadomo, akademia ta kształci na lekarzy 
wojskowych, i jako taki zakład, stoi pod zawia- 
dowstwem ministra wojny. Uniwersytet więc i 
ministerstwo oświaty mają bardzo słuszne preten- 
sje z powodu, że do tej akademii przyjmują n- 
czniów, którzy nie złużyli egzaminu abiturjeutów 
na wszechnicy, i dają dyploma doktorskie indy- 
widuom, które później ubliżają akademickiej po- 
wadze. 

Jednak minister wojny jest człowiekiem, któ- 
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ry nie łatwo wypuści coś, co trzyma w ręku — | 


lecz i minister oświaty chciał mieć wpływ na 
akademię: denuncjowano więc pewnego piękne- 
go dnia, że na akademii zbierają się zgromadze- 
nia nczniów i t, p. dzieją się rzeczy, które w 
państwie Moskiewskiem nie mogą być cierpiane. 
Uczniowie też zapomnieli, że stoją pod rygorem 
wojskowym, zebrali się na nowo, wyprawili ja- 
kąś demonstrację profesorowi, więc postąpiono 
sobie z nimi po wojskowema — zamknięto aka- 
demię. 


Kronika. 


— Mianowania. Na przedstawienie komitetu szkol- 
nego w Hoszowie, nadała Rada szkolna krajowa posa- 
dę rzeczywistego nauczyciela przy szkole ludowej w Ho- 
szowie, nauczycielowi w Stynawie miżnej, p. Konstan- 
temu Lewińskiemu. 

Na przedstawienie księcia Jerzego Czartoryskiego, 
nadała Rada szkolna Krajowa posadę rzeczywistego ná- 
uczyciela przy szkole ludowej w Szówsku zastepcy tej 
posady p. Franciszkowi Gliewie. 

Na przedstawienie komitetu szkolnego w Starym 
Sączu nadała Rada szkolna krajowa posadę rzeczywi- 
stego pomocnika przy męzkiej szkoie głównej w Sta. 
rym Sączu dotychczasowemu zastępcy tej posady panu 
Feliksowi Reinfussowi. 

W skutek przedstawienia gminy w Steniatynie, na- 
dała Rada szkolna krajowa poaadę rzeczywistego nau- 
czyciela przy tamtejszej szkole p. Antoniemu Wołoszy- 
nowiczowi, dotychczasowemu zastępcy nauczycielskiemu 
tejże szkoły. 


— Dr. Szymon Dankowiez, kaznodzieja izraelicki, 
zamierza rozpocząć w Krakowie w niedzielę d. 11. bm. 
wykłady religii i moralności dla młodzieży żeńskiej wy- 
znania mojżeszowego. Wykłady te odbywać się będą 
przez półrocze letnie w niedziele, środy i soboty od 
godz. 2. do 3/4 popołudniu w sali obok synagogi na 
Podbrzeziu, w języku polskim i bezpłatnie. 


— & Wieliczki piszą do Czasu pod d. 7. kwietnia: 
Wozoraj wieczorem pękła skrzynka z lanego żelaza, 
mieszcząca wentyl przy dolnej pompie tłoczącej, pomi- 
mo że ściauy jej były na 1%, cala grube, i próbowano 
jej w fabryce na ciśnienie 114 raza większe. Powodem 
tego jast zapewne wadliwy odlew wewnątrz ściany, 026- 


"go nie można przewidzieć; a wypadki takie są dość czę- 


ste w nowych machinach, mianowicie pompach. Zadano 
telegrafem spiesznego nadesłania zapasowej skrzynki, 
którą zamówiono w fabryce przed kilku tygodniami, 
lecz dotychczas nie otrzymano. Do czasu jej nadejscia, 
ciągnienie wody nową machiną musi być wstrzymane. 

W skutku wczorajszego działania machiny woda za- 
częła opadać w kopalni, lecz teraz znawu podniesie się- 


— Wydział czytelni akademickiej uprasza tych 
panów, którzy na drugie półrocze r. b. nie zapisali się 
na członków czytelni, o zwrócenie najdałej do d. 23. 
kwietnia wypożyczonych z czytelni książek lub czaso- 
pism. W przeciwnym razie Wydział będzie zmuszony 
imiona tych panów w dziennikach ogłosić, 


P. Konstanty Pietruski wyprzedaje swoją bi- 
bliotekę, złożoną z najcenniejszych dzieł treści przyro- 
dniczej. Podajemy to do publicznej wiadomości z tę u- 
wagą, że dobrzeby było, gdyby tak rzadki księgozbiór 
fachowy nie został rozerwany, ale w całości dostał się 
komuś, ktoby umiał należycie korzystać z niego. Re- 
alna wartość całego zbioru wynosi 900—1000 złr. w. 2. 
Redakcja Gasety najchętniej udzieli potrzebnych wska- 
zówek mającym ochotę do kupna. 

Przy tej sposobności nasuwa nam się mimowoli je- 
szcze jedna nwaga — uwaga bardzo smutna. Dla ka- 
żdego myślącego Polaka musi to być bowiem przykro 
pomyśleć, że bogate skarby wiedzy p. Pietruskiego, 
nagromadzonej kilkodziesięcioletnia  najsumienniejszą 
pracą, nie zostały dotychczaa zużyte na korzyść publi- 
czną. Najznakomitsi uczeni polscy, niemieccy, frau- 
cuzcy i amerykańscy utrzymują z nim żywą korespon- 
dencję naukową od lat trzydziestusześciu — jedni jako 
z przyjacielem, inni z prośbą o wskazówki i poradę; 
najpoważniejsze korporacje naukowe rozmaitych krajów 
poczytują sobie za zaszczyt liczyć go do grona swego; 
dzieła jego zoologiczne, niebędące zeatawieniem ob- 
cych spostrzeżeń, ale owocem długoletnich badań umie- 
jeętnych szanuje świat cały. W gronie uczonych pol- 
skich zajmuje p. Konstanty Pietruski jedno z najza- 
szczytniejszych miejsc. Więc czyż nie wstyd to dla 
kraju, że chociaż on czuje się w siłach do pracy, musi 
stać na uboczu, nie mając stanowiska, na którem go- 
dnie mógłby spożytkować Bwoją wiedzę na korzyść po- 
wszechną? Marne słowa czci sa niczem, ale ten dowie- 
dzie, że rzetelnie umie cenić bogactwo umysłowe p. 
Konstantego Pietruskiego, kto poda mu sposobność 
pracowania dla dobra ogółu. 


— Wykaz aresztowanych we Lwowie w miesią- 
ou marcu. Tutejsza policja aresztowała 505 osób, z tych 
oddano sądom 94, policja jako sąd ukarała 68 a wedłag 
przepisów policyjnych 343 osób; szubpasem wydałono 
149, magistratowi oddano 38 dla zatrudnienia ich pracą, 
a 4 dla sprawdzenia, czy należą do gminy. nakoniec 
nmieszczono w szpitala 12 kobiet i 3 trędowatych. 


— Signale für die musikałisehe Welt podaje na- 
stępujące szczegóły: Antoni Kąeki, który od dwóch 
miesięcy znajduje się w Kairze, gdzie jest najserdeczniej 
przyjmowany, dawał d. 9. marca świetny koncert, do 
którego wice-król pozwolił mn swego teatru; ceny n8- 
wet na Egipt były nieco za wysokie, gdyż loża koszto- 
wała 75 fr. a krzesło 15 fr.; zato na żądanie dwukro- 
tnie odegrał swe Przebudzenie się iwa, Na kilka dni przed- 
tem Kącki dał się słyszeć na wieczorze u wiee-króle, 
gdzie także odegrał Przebudzenie się lwa i fantazję z ope- 
ry Faust Gounoda, za co otrzymał honorarjum 100 f. szt - 


Teatr. Wczorajszy występ pani Borkowakiej, ar- 
tystki teatrów warszawskich, zgromadził liczną publi- 
czność i doznał bardzo dobrego przyjęcia. Biedna z gor 
ma za sobą świetną tradycję na scenie lwowskiej, mimo 
to gra paniB. zadowolniła publiczność, w żywej jeszcze 
pamięci zachowującą panią Nowakowskę w tej roli. Kil- 
ka bardzo Szczęśliwych momentów zjednało artystce 
rzęsiste oklaski. W ogóle jeśli naiwność Dsiewczęcia z 
gór nie dopisała pani B., gabiąc się w monotonii gło- 
su, to uczucia dramatyczne oddane były z siłą i pra- 
wdą. Rolę starego Żołnierza w tym dramacie zaliczamy 
do popisowych p. Królikowskiego, publiczność też oce- 
niła znakomitą grę tego artysty, nie szczedząc mu o- 
kiasków. Reszta ról wypadła pomyślnie dla całości 
przedstawienia. B. K. 


dnis 10. Kwietnia 1869. 


— Niewiadomo jeszcze, kiedy przybędzie do nas 
Libelt; telegram nadejdzie może popołudniu. Zape- 
wne przyjedzie jutro o godz. 9. rano. W poniedziałek 
dana będzie na cześć jego uczta w salach Strzelnicy. 


A 


Gospodarstwo, przemysł i handel, 


Książę Karol Jabłonowski podał, jak donosi 
Pete Lloyd, w spółce z kilka węgierskimi kapitalistami 
o koncesję na założenie akcyjnego Towarzystwa fabry- 
kacji papieru. Kapitał akcyjny ma wynosić 4 miliony— 
na pierwszy początek 2 miliony. 

Lwów dnia 9. kwietnia. (Przeciętne ceny targowe.) 
Mierzyca pszenicy 3.43, żyta 2.43, jęczmienia 2.20. 
owsa 1.83, kartofli 79 cent., cetnar siana 1.24, słomy 
oklotowej 1.06, pasznej 1.25, 83g drzewa twardego 11.40, 
miękkiego 8.50. 

(P.) Praga dnia 7. kwietnia. (Okowita, — Cukier, — 
Chmiel.) Handel okowitą idzie żle. Przez cały tydzień 
nierobiono żadnych kontraktów. Ceny przeto nominalne. 
Za gradas zbożówki lab kartoflanki z ręki notują 45% 
do 45%, melaski 43%, —44 cent. Na dostawę późniejszą 
niema żadnych targów. 

Za cetnar rafinady płacą 37—371. 

Chmiel ciągle w słabej cenie. Za cetnar zateckiego 
miejskiego płacą 85— 90 złr., wiejskiego 65—30 złr. 

Edykta. Sąd powiat. w Białej ogłasza Jana Homę 
za marnotrawcę. — Stanisławowski sąd obwod. zawia- 
damia Wiktorję Lipską o zaintabulowaniu Pauliny Wo- 
lańskiej, a następnie Józefa Jakubowskiego aa właści- 
ciela realności pod 1. 1493, st. 159934 now. w Stanisła- 
wowie. — Sąd powiat. w Brodach wzywa Teodora Ko- 
rołuka do spadku po Grzegorzu Korolnku., — Sąd obw. 
w Nowym Sąc'u zawiadamia Jana Ortyńskiego o po- 
zwie Markusa Deutsche pto 167/, złr.; termin 28. kwie- 
tnia b. r. — Sąd krajowy krakowski wzywa Samueia 
Keichmanna na termin 12. maja b. r. w sprawie z La- 
zarem Marguliesem pto 600 złr. 

Licytacje. Sąd miejsko-deleg. powiat. w Rzeszo- 
wie sprzedaje d. 5. maja, 9. czerwca i 14. lipca b. r. 
połowe gospodarstwa pod l. 15/39 w Noaówce, OszacGo- 
waną na 388 złr. — Starostwo powiat. w Białej przyj- 
muje do dnia 26. b. r. oferty na roboty konserwacyjne 
około gościńca Biała-Zator-Podgórze. — Tegu samego 
dnia odbędzie się podobna pertraktacja ofertowa w sta- 
rostwie powiat. w Rawie. — Sąd obwod. w Tarnowie 
sprzedaje d. 24. maja różne snmy, zabezpieczone na do- 
brach Mordarka i Bąkówka, Bocze, Poręba Górna, Sawa, 
Czarny Potok i Krużlowa. — Tenże sąd sprzedaje d. 19. 
maja b. r. dobra Nagoszyn w pow. pilznieńakim, 0828- 
cowane na 101.184 złr. likr. Sąd krajowy lwowski sprze- 
daje dnia 10.maja i 11. czerwca br. część realności pod 
l. 4681/, ocenioną na 7.606 złr. 354 6. 

Konkursa. Przy zarządzie fabryki tytoniowej w 
Winnikach posada lekarza z wynagrodzeniem 420 złr. — 
Przy sądzie powiat. w Sanoku posada adjunkta s płacą 
800 złr.; termin 24. kwietnia b. r. do prezydjum sądu 
obwod. w Przemyślu. Posada cymentnika przy magi- 
stracie w Haliczu z płacą 60 złr. 


Przyjechali do Lwowa dnia 7. kwietnia. Pp.: 
Hr. Starzynski Edmund z Mogilnicy, br. Zamojski Stef. 
z Wysocka, Kotkowaki Apol. z Hawioawic, Łączyński 
Hip. z Wybudowa, Bąkowski Stan. z Łuczye, Albrecht 
Fr. z Krakowa, Martycz Jaworski Wł. i Dmytrowicz 
Uniatycki Wiluelm ze Sambora, hr. Golejewski Ant. z 
Harasymowa, Orłowski Oktaw z Połowio, Abgarowicz 
Józef z Nadwórny. 


Ustatnie wiadomości. 


Hrabia Benst i Taaffe opuścili dnia 8. kwie- 
tnia Peszt, wracając do Wiednia. 

W ministerstwie wojny zebrała się tego ty- 
godnia komisja fachowa z delegatów minister- 
stwa wojny, tndzież ministerstwa spraw wewuętrz- 
nych i rolnictwa oba połów państwa w celu u- 
łożenia plann taniego żywienia armii. Do komisji 
tl mę także kilkn rzeczoznawców prywa- 
nych. 

Rząd węgierski zaknpił w Wacowie osobny 
dom na więzienie dla skazanych dziennikarzy. 

Telegram Pressy z dnia 8. b.'m. podaje po- 
głoskę, że w Paryżn zaniechano myśl zwołania 
konferencji francusko- belgijskiej. Frere - Orban 
wraca jutro do Brnkgeli. Inny jednak telegram 
tegoż dziennika utrzymuje, że Lavalette i Frere- 
Orban ułożyli już podstawy do ugody ekonomi- 
cznej między Francją i Belgią, i że teraz rozpo- 
częły się szczegółowe rokowania z ministrem 
handlu, p. Sequier. 

Paryzka Union zapowiada, że kariiści hisz- 


pańscy są gotowi podjąć walkę w obronie swych 
praw. 


Epoca madrycka zd. 8. bm. pisze, że rząd nie 
otrzymał żadnego doniesienia o wtargnięciu band 
karlistowskich , mimoto zarządził, by oddziały 
wojska udały się do prowincyj północnych. 


Teleeramy „Gazety Narodowej.” 


Wiedeń dnia 10. kwietnia. Na 
wczorajszem posiedzeniu Wydziału konstytucyj- 
nego oświadczył dr. Sturm w sprawozdaniu 
dodatkowem, że podkomitet przy rewizji kon- 
stytutycji ofiarował Galicji stanowisko podobne 
jak ma Kroacja. Ziemiałkowski odpo- 
wiada, że propozycję tę przedstawił w kole de- 
legacji polskiej, które jednak takową odrzuciło. 
Zyblikiewicz żywo przytakiwał wywodom 
Schindlera, wyrażającym otuchę, że Izba 
niższa będzie jeszcze długo widziała u siebie 
posłów galicyjskich. 

Beriin dnia 10. kwietnia. Kreuz- 
Ztg. zbija doniesienie, jakoby król pruski za- 
mierzał udać się do wód Karlsbadzkich. 

Madryt dnia 10. kwietnia. Z po- 
wodu pogłosek o kandydaturze księcia d'Aosta 
do tronu hiszpańskiego, oświadcza Correspon- 
dencia, że w kołach urzędowych, od czasu 
odmowy króla Ferdynanda, niema już mowy 
o żadnym kandydacie.  Utwierdza się coraz 
więcej idea zaprowadzenia dyrektorjatu z pię- 


I ciu członków. 


| 
| 


CENNIK GIEŁDY, 


we Lwowie dnia 9. kwietnia. 


i. Akeje za osztakę. 


al. Kar. Ludw. . « - 
Wow. Częrn.-Jagey . « « * * 
Banku hyp. galio. z wpłatę 40% . 
Psapierni czerlańzkiej . . . . * 


Il. Listy zastawne sa 100 sir. 
Tow. kred. gel. w. a. AP "MAT 


Koleł 
Kolsi 


Tow. kred. gal. w. a. 4% 
Banku hypot. galio. 


.. + 


Galie, zakładu kredyt. włościańskiego 
Hi. Obligi za 160 sir. 
indemnizacyjne galic, . . « » sa 

0. akow. . - - * 
dito. Ks. bnkowiń. 


Pożyczki głodow. z r. 1868 


Pierw. kol. gs). K: L. l. sm.» . . x 
dtt» diio EC T OM. e ooo » 
dtto dtto Lw. Czyru. I. omisji 


dtto dtto 
IV. Monety. 
Dukat holenderski  . w, 
Dakat cesarski . . . . . ... 
pgpoicondor 1,94 
Fółimpecjał rosyjski i 
Rnbel srebrny rosyjski . 4 
dtto papierowy dtto . . ... 
oty. pol. ze 100zł. pel. . . 
Talar praski srebrny . . . - . . 
Pruskie bilety kasowe . . . . : . 
Srebro . 


dito Il. dtto . . . . 


Te Korzec pszenicy 170 fat. 


- 6.75 do T, 
żyta 160 fot. 4.80 do P jęczmień 140 fnt. 4.6) do 


4.80, owies 100 fnt. 2.80 , kakuradza 1⁄0 fnt. 
4.25 do 4.30, hrecska 140 fnt. 4.2) do 4.35, koniesyna 
189 fnt. 34.— do 40.—, rzepak 160 fnt. —.— do ——, 
lnianka 150 fnt. ——— do—.—, groch 180 fat. 4.50 do 
550. Cetnar łoju 31.50 do 32.—, potażu 13.— do 14-56, 
chmielu —.—= do =—,—, spirytusu 11.50 do 11.60. 


Sprzedano. Akcje banku hipot gal. po 88—88.85—. 


88.50 — Koniczyna 180 fnt. 36 złr. 

A- W. 

Telegrafowany kare wiedeńaki "Ło 

z dnia 9. kwietnia. TODE 
Renta w papierze . : : . . . 62 [30 
Renta w srebrze „draymAWYN KE? s 60 45 
Losy £ roku 1860 . . . « « «  « « „K 10% [40 
Akcja banku nar. . . . . . . . . . oi 730 [00 
„  Towńrzyst. kred. ma 200 zł. bezdyw.| 298 110 
Londyn 10 fnt. szterlingów . . . . . . of 186 Ji0 
Dukaty cesarskie sztuka . . ..% 5 |94 
Srebro za 100 zł. w. a. o ss. « „i 198 [00 


Kurss z dnia 9. kwietnia 1869. godz. 2. 
min. 40 popołudniu. 

Wiedeń. Akcje kredytowe węg. 111.50. Akcje 
banku anglo-austr. 319.50. Angio-węg. 12150. Akcje 
Karola Ludwika 217.50, Kolej siedmiogrodzka 160.50. 
Kolej południowa 283,—, Kolej alfółdu:n 161.50: Kole; 
państwowa 330.25, Kolej lwowsko-czarniowiecka 186 25, 
Kolej w. półn.-wach. 155.50, Kolej półaoca: 232.75. K-iaj 
Raoi wt m) Panią 1 ET 

jskie oblig. indemnizacyjne 71.50. Losy r. 128,30. 
Napoleondor 10.06'/. Pruski karan(ć —.—. Usposobicai« 
maie. 


Kursa z dnia 9. kwietnia 1869, godz. 6. 
min. 20 popołudniu, 

Wiedeń. Pażvozka bezpodatkows ——, Akojoe 
kred. bez dyw. 298.30. Akcje bankn angło-austr. 321 —-. 
Akcje zakładu zastawniczego 139.75. Akcje Karola Lu- 
dwika —.—. Kolej południowa 233.—. Losy 1860 
roku 10260. Napeleondor 10.06%4. Franko-aXatr. 157.—. 
Koiej Franciszka Józefa 179.—. Kolej alfoldzka 164.75. 
Kolej siedmiogrodzka 161.—. Akcje banku bad. 78.50. 

Paryż. Renta 3%, 10.80. 

Berlin. Moskiewskio banknoty 80%. Akejo kre- 
dytone 124. Lombardy 135. Galie; kolej 87%. 

o 


lej Wa 177:4. Na Wiedeń —. 881/, Owies 


3244. Usposobienie dość atało. , 
Wreclaw. FPazenisa 79. Zyte 63. Owies 89. Rze- 
pak zimowy 210, Konioxyna stalej. 
Szezecin. Pszenica ——. 
Wiedeń 8. kwietnia. ai ct 
Renta anstrjscza notami oprocent. 62.80 
7 > srebrem oprocent. 70467 
1, Metaliki na wal. austr- .. . - 53(70 
„ fietaliki na m. k. . s.es’ 56,5 
a Obl. ind. niż. austr.. « « « « 33,00 
a æ » węgierskie . s. e oo» 2912 
SNL. „ chor,isław. o s.o 19550 
«s  » SaAlicyjskie. . . - 720V 
. la „ bnkowińskie - « « . . 72,00 
a a  » śiedmiocrod, « « 76500 
Obligac al 3 Ry Xi łudowej | 
je gal. pożyczki głudowej z i 
r. 1866 p . a. o to e « o » [100/50 101 [00 
Losy poż. z r. 1839 (całe) . . - -|3%6160 |206iG0 
n»  „ 1854 po 260 sir. 4°% 95 |50 
n " a 1860 po 100 złr. 5%. 14 |50 
w >» „ 1864 po 10) złr. 128 |5n 
s „ srebrnej z r. 1 .... 77175 
no p : z r. W ORO) 81/25 
„ zakładn kredyt po 100 złr. 167150 
„BE. Salm «80.00 . s aa Š 43100 
» br. Palfy . « « « « oee of 85100 | 30/06 
EIE A e wr « «|| 87150 | 38l06 
„ hr. St. (łenois . . . + « « «| 38]75 | 34/00 
a ks. Windischgrktz . . .. 24 50 23 00 
„ Mr. Waldstein = sssi. «+ « « «| 241506 z5 100 
4 ofi s 6 erie 6 0-8 e » s) 15/06 15/50 
Listy zastawne. 
Banku narodowego) 10letn. 
w Rn wi los. * * <- [100jgo. [101]00 
w walucie austr. "e s © „| 9689 | 96]50 
Galic. Zakł. kred. 4*, . + « » | 78100 18160 
Gai. bank hipoteczn e`. e » ef 9iioo | 91/50 
Austre Zakładu kred. ziem. . . . - 11066195 [170/00 
Akcje banków i przem. 

Banku narod. austr. « « « . « « « [730(90 -4131100 
+ , anglo-aastr =» © « o -|321|QQ [322] ' 
Zakł. kred. dla h. i przem. po 206 zł, |v3|50 1293/70 
Kolei półn. Ferdynanda .... - 12330] 0 2335; 60 
a Karola Ludwika . . . . . «1917/00 1217/50 
x czerniowieckiej . .. « « . $186] 6 [186/50 
Prior. kolei Kar. Lud. za 10 I. emis. 1100/95 1100/75 
š „ lw.ozerm.za 100 (1867). | sd)00 | 891.0 
Karsa zagraaiczne. ` 

(3-miesięozne.) 
Napoleondory  « : . . s . » . „Ą 10/06 4 10) 7 
Augsb. 100 złr. nr. . . . . . . „|1'4/55 1104180 
Frankf. n. M. 100 . . . . . . . „4105-06 |105|27 
Hamb. 100 mark. . . . . . . „| 92|[8) 93100 
Londyn 10 fnt. . .. e [2 [85 1126/00 
Paryż 100 frank. ret 50140 f 50i 1 
Paryż 8. kwietnia. 
Gw dry w , -1%.4 Pasa 00% |MGIZ2= |+00]00 
RE ONE Sap AC 


Pociągi kolei żelaznej Karola Ludwik: : 

Udehodzą ze Lwowa. . .0 god. 5 minut 10 rano. 
3 W "osi O no + 20 wieczór. 
E z Krakowa . .v 10 


o „ażysą sł AEJE, 
Przychodzą do Lwowa +0 a 8 i 4) War. 
. a .0 » 8 -„  d2 rano. 
H do Krakowa.o „ Š ,„ 54 popolu 
8 U .© . € , 
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° e 1848 1-1 
Ajencja. (i 
Urządzona w Wiedniu jeneraina ajencja 
dwóch znakomitych żśgłżhicenyćh firm, pro- 
waózących hanqei winem | A 
Bordenix. Reńskiem, Mozel i innemi wina- 
mi, napojami spirytusowemi, likierami) po- 
szukuje ną lwowskim placu zdolnego i sta- 
teczaego auDajenta. Oferty wraz ze świa- 
dectwami pod lit. U. G.500 załatwiają Hua- 
senstejn et Vogler w Wiednia. 
"e 


Letnie pomieszkanie. 

Cztery pokoje z kuchnią osobną 
w najzdrowszej i najpiękniejszej dziel- 
nicy miasta Lwowa do najęcia zaraz. 
Wiadomość pod |. 899!/, ulica Zie- 
lona. 1884 1—3 


szczoły !!! 


Notarjusz Dr. Zathey w Podhajcąch ja- 
ko sądowy komisarz podaje do powszech- 
nej wiadomości, iż wskutek uchwały c. k. 
sgdn powiatowego w Podhajcach z dnia 7. 
kwietnia 1869 l. 488 odbędzie się na dniu 
M4. kwietnia b. r. w Podhajcach lisytacyj- 
pa sprzedaż pasiski, do masy spadkowej po 
s. p. Grzegorzu Hoiowińskim uależącej, 
składającej SIĘ z przeszło 120 sztuk ulów. 


o gześciqłetniej córki, która bez matki 
poeta, „potrzebną jesi osoba, która- 

y Jej miejsce matki zastąpić mogła. 
Jestto pierwszy i najważniejszy 
warunek. Przytem wymaga się, b 

ta osoba mogła udzielać gruntownych 
początków nauki w języku polskim, religii 
i CH francuskiego. Byłoby du życzenia 
rówiikź, by zualazła się taka, która już wy- 
chowywała własne dzieci, a tem samem 
pojmmowzła należycie tak ważny obowiązek. 
Adres dla zgłaszających s'ę M. W. po- 
esta Zabłotów. 1831 2—6 


= s. renomowana, od 30 lat 
Ciikiernia istniejąca, jest w Czer- 
niowcach z wolnej tęki do sprzedania. 
Listowne zspytasia pod lit. M. H.Nr. 5 
poste restante w Czerniowcach.) 1878 1-3 
L, 1 


„e dE 
ydaiał powiatowy rozpisuje niniej- 
szem konkurs na opróżnioną po- 
sadę wośnego z roczną płaca 

160 mir, zań na umandorowanis 60 zir. 


„gal i iuni j ođanis 
wadi 6" ier lala tujdaić : a dnia 
30. kwietnia 1869. 1882 1—3 
Z Wydziału qawiatowego 

Czortków 5. kwietnia 1869. 


wWaierjan Podiewski 
Prezes Rady pow. Czortkowskiej. 


L. 125. á 
{oszenie 


którem podaje się do powszechnej wia- 
domości, iż decysją c.k. Starostwa Powia- 
towego z dnis 8. kwietnia 1867 L 1293 od- 
bywanie targu każdego tygodnia w środę 
w Żydaczowie dozwołona sostżło, na któ- 
rym wszelkie produkta i bydło swą sprze- 
LÈ i kupno bez opłacania targowego sna- 
leżć mogą, przyczym do uczęszczania na 
targi S$ónownych obywateli zaprasza się. 


Od Magistratu wolnego król. miasta 


ko sły dnia 5. kwietnia 1869, 


1814 A. Staśnic. 


Uwiadomienie. 

Pan Jónef Wincenty Boehm zdał sekre- 
tarjat Zal. Towsrzystwa ku podniesienia 
chowu koni o. k,nadporucznikowi na pensji 
p. L. Boszniakowi, który przyjmuje korespon- 
dencje, odnosząca się do tego Towarzystwa: 

do 1. maja w domu pod l. 352%, (Cho- 
rążczykna. tw. Jana), od 1. maja r. b. 
w domu dr. Kulika przy ulicy Halickiej pod 
1 346 m. I. piątro. 1677 1—3 

Od. Wydziału gal. Towarzystwa 


ku podniesienia chowu koni. 


ajlepszy Í najswieźszy 


PROCH HERBACIANY 


w głównym składzie 


HERBATY 


Frydryka Schubutha, 


w rynku Nr. 164. 
i 1873 1—3 


ży i najświeższ 


mag: z 
Najnowszy wynalazek praktyczny 
‘do enkesobis samemu sobie bielizny: 
1.stampilta z 2licerami 30 ct., 1 flaszeczka 
farby nięzmywalnej wraz z poduszeczką 
40 st.; namera sztuka po 6 ct.; korony po 
40 ct.; 1 monogram ze stampilią 90 et.; — 
Przyrządy do zwilżanis starapilii, pra- 
wy da wychskąnia pieczęci, pieczątki, tū- 
dsisż iuns wyroby grawerskie wykonują 
się jak najsżybaej. 1340 
Papier Mstowy biały 100 sztuk 35, 
56 ct.; graby, angielski rąbkowany 75 ct. 
mo-kołorowy 65 ct.; koperty 100 sztuk 
85, 55, 76 €t., kolorowe 65 ct., wytłocze- 
nie monogrirmi na papierze listowym i na 
kopertach 45 ct.; marki pieczątkowe 25 ct. 
Marki pieczęrkowe z nazwiskiem i miej- 
soom zamiesżkamia zir. 2.20; karty wizyto- 
we 100 sztuk na papierze brystolowym 60 ct., 
lakierowanym 85 ct. — Zlecenia z8 przeka- 


zem pocztowym. 


BETELHEIMA skład galantoryjny 


w Wiednia, Gartenbaugeselischaft. 


Tapioca 


Pa. Groult Jeune 
w Paryżu, rue Ste Apolline, 12. 


Tapioka czysta i nąturalna nie jest by- 
majmniej lakarstwem, ale pokarmem, po- 
mada ona własności hygisnieczne uznane i 
poświądczone przez doświadczonych leka- 
rzy. Ale nie masz substancji, służącej do 
pożywienia, którsby była łatwiejszą do 
podrabiąnia i podrabianą z takim pocho- 
pem, jak Tapioka. P. Groult w Paryżu u- 
przedzą publiczność, że jego produkt sprze” 
dawany jest pod tytułem: „Tapioka Groult 
Jeune“ i że on daje rękojmię za Jej 
czystość i prawdziwość. 1677 23—24 

Skład we Lwowie jedynie w aptece 
p. Piotra Mikelasza. 


Wydawca: Witalis W. Smochowaki. 


20— W- 


GAZETA NARODOWA z dnia 10. Kwietnia 1869. 


Brunświeckie 
20-talarowe losy, 


łówna wj grana 


80.000 talarów w srebrze, 


sześć ciagnień w jednym roku, z których 
pierwsze juź dniś 1. maja nastąpi, dziś w 
banknotach po 34 zir. 1860 1—5 

Frydryk Schubuth 


we Lwowie, w Rynku: 


Fabryka urządzona 
w r. 1823. Gws- 
rantuje.  Ilu- 


w Wiedalu 
ieepofdźciadt, Miesbuchgassw 
LS gogomiber dem; Augarten. 


(Lize z e z o o 
Dnia ið. kwietnia 1869 


do wygrania 


220.000 zir. 


na promesę losu pożyczki państwowej z 
roku 1864 


po 3 zir. 


Frydryk Schubuth 


1835 2—8 < Lwowie w Kynka. 


RIGAUD 3 Cie w Paryżu 45. 
rue de Richelieu. 
Wyśmienita wode toaletowa, z halsanw Tolu 
i rozmaitych wonnych roślin uzyskana ; zastępuje 
ona korzystnie wodę kolonską, jakoteż inne” dotąd 
najulubieiusze wytobj podobnego rodzaju ; wzm 
cnia skórę i robi ją gibka, -, i 
GLOWNY SKŁAD dla Wiednia 
idla całej Austrjackiej monarchii do 
sprzedaży en gros u p. 
A- Hgm- EŠ rebu, 


Wien Wolizeile Nr. 1—3. 

Można także dostać we LWOWIE 
w haudlach panów R. SCHWARCA; 
Steifa Symow , i Berlinera; w Kra- 
kowie F. B. iłahnas, w Brodach 
M. S. Franzosa, w larnopo ku di. 
Buchołta. 1425 10—15 


MME WM W 
duszność, chrypka, katary zadawnione 
i wszelkie cierpienia kanałów oddechowych 

ustępują w jednej chwil: po użyciu 
Rurek antiastmatycznych dr. Levasseur, 


aptekarza, 19, rue de la Monnaie w Paryżu. 

Dostać można we Lwowie w aptece 
p. Piotra Mikolasza, w Krakowie w 
aptece p. Brarona Miczyńakięgo. 1632 20U—2 


+WD | WÓZ 


| m maj oki 


"Ww «> 


„ matorjalnymaptecznym u p- Pizeteczky. 


UWBCU AGNEUZ 
Zum Krónprinzen von Oesterreich! 


W || E N Ecke der Bognergasse W IE N. 


Zapas z przeszlarocznego sęzonu „wyprzedaje siç 
po zdumiewająco nizkich cenach. 


Angielski Bareż niciany po 25, 30 ct. łokieć. 

Francuzkie Jacorńnas; Perkalina i Muszlin po 30, 3%, 40 cnt: łokieć. 
Chine Alpacca, przedtem j zir, teraz 0) ct. łokieć. 

Franc. Suitanine , przedtem 2 złr., teraz 75 ct. łokieć, 


Najlepsze francuzkie fulary, łokieć szerokie po złr, 1.10 do zir. 1.30. 

Poult de soie w paski całkowicie jedwahiem przerabiane łokieć złr. 1.50 do 2, 
Czarus jedwabna elegancka suknia, z poręczeniem, 10 łokci złr. 18. 
Próbki na żądanie przesyłają się franko. 


Diamant CE Müller. 


444 U 4 


——— "OBWIESZCZENIE. 
Fabryka papieru w Czerlanach 


potrzebuje do konca 1869 toku 400) sggów drzewa opałowego. 
Powyższa ilość ma być od 1. maja r, b. począwazy, przystawioną do fabryki 

w (zęrlanach w równych częściach t. j. po 500 sągów miesięcznie. 
Oferty z wyrażeniem gatunku drzewa, Ceny z przystawą i innych warunków, 
mają hyć-sajpóźni*j do 24. kwietnia r. h. podane do Myrekcji Tow. akc. Czer- 
łańskiej fabryki papieru we Lwowie. 


LENIE LICYTA 

Filia c. k. uprz. Banku dla obrotu ogólnego 

1 EA Lowie 

podaje do wiadomości, iż wszystkie u niej z dniem 
15. marca b. r. zapadłe zastawy, to jest: 


kosz(owhości i inne towary, 


w szczególności zaś jedna większą partja zegarków złotych mękich i damskich, 
razem i pojedynezo, 


w dniach 15. i 16. kwietnia b. r. w lokalu tegoż Towa. 
rzystwa, przy ulicy Długiej nr. 39, w drodze publicznej licytacji 
za gotową zapłatę sprzedawane będą. 


Właściciel: Jan Dobrzański, 


= - 


y 
Właśnie nadeszły nowości | 
do | 
Księgarni F. H. RICHTERA we Lwowie: | 
Bolesławity B. OMNIBUS 
zeszyt pierwszy i dingi. Cena zeszytu 36 cnt. ł 
Skargi Piotra ks. Kazanie o miłości ku ojczyznie. 
Cena 33 ent. 
Archiwum Wróblewieckie, przez W. T. | 
zeszyt pierwszy. Cena 1 złr. 90 ent. | 
Zamówienia z prowincji uskuteczniają się odwrotna pneztą, bądź za 
nadesłaniem goiówki. badź też za przekazem pocztowym. 
1832 3—3 
<Ty 
`c 


Realność. 


na Korytach Nr. 293% składzjąca się zd- 
mu mieszkalnego, budynków gospodarskich 
i z ogrodh owocowego, niosącego w prze- 
cięcia 300 złr. rocznie, jest z wolnej ręki 
do sprzedania. Bliższą wiadomość adzieli 
W. Czerwjeński w biórze Kasy oszezedno- 
ści we Lwowie. 1885 1—3 


C. k. uprz. 
Fabryka szkła w Birczy. 


Dnia 20. stycznia r. b. otwastą zo tała 
w puwistowem mieście Birczy obok Prze- 
myśle fakryka szkła, której wyroby w ogú- 
le obok cen najtańszych, pod względem do 
broci i jakości nie ustąpią zagranicznym. 
Polecam zstem takową łaskawym względom 


| P. T. publiczności. Wszelkie zamówienia 


będą szybko załatwiane, 1862 1—? 
Bernard Kropf 
właściciel fabryki szkła. 


Dntë 15. kwietnia 1869 | 


loaowanie c. k. austijąckiej pożyczki 
państwowej z r. 1864, Wygrane w tej 
pożyczce: złr. 230,000, złr. 220.000. 
zir. 300.000, złr. 150.000, złr. 50.000, 
zir- 25.000, złr. 13.000, złr. 10.000, złr. 
5000 i t. a. i t. d 1822 3—9 
Prawnie ostęplowane obligacje 
udziałowe, 
które dopóty mają wartość, dopóki 
na nie dwndziesta część wygrane, od 
266.000 zir. AŻ do 15% złr .nie padnie, 
poleca po przesłaniu gotówki lub zaliczki 
pocztowej 
w ilości 8 zir za sztukę, 
9 sztak kosziuje 36 zir.: 20 szt. 135 zir, 


Rothschild i Sp., 


w Wiedniu, Postgasse Nr. 14. 
ME" Odprzedający będą przyjmowani. 


SZW" = 
Słabości piersiowe. 


SYROP Z NADFOSFORÓNI 
hayvana d 


?»,GRIMy 


ULT ŁC" wierAkzy w PARYZU 

Postrzeżenia najznakomitszych lekarzy 
pozwalają uważać ten srodek specyficzny 
jako najskuteczniejszy na suchoty, sła- 
boci płuc i naczyń oddecho- 
wych. Jestto wyborny środek na upo r- 
czywy kaszel, grypę, astmęina 
słabości naczyń powietrznych 
płuco (bronchites). Uspakaja kaszel; pod 
jego wpływem potnienie ustaje i 
chorzy szyhko powracź2ją do po- 
żądanego zdrowia. — Każdy fiako- 
nik opatrzony jest podpisem: „Grimault et 
Cie.“ 1678 23 —32 

Dostać można: w Krakowie w aptekach 
p. Brunona kiczyńskiego. we Lwowie w apte- 
kach pp. Zygmunta Rukera, Berlinera í Piotra 
Mikolasza, w Brodach w aptece p. Franzosa: 
w Wiednia w składach materjałów apte- 
cznych pp. Raabe i Róder, w Rzeszowie w 
aptece p. Szaittwra, w Piadze w składzie 


1849 1—24 


1561 3—43 
Dyrekcja. 


ze 


CJE. 


1870 2—3 
A E TED 


„ Od lat 26 istniejąca e. k. uprzywilejowana krajowa 


Maszynowa fabryka posadzek 


Stefana Barawitzka i Syna 


w Wiedniu, 
Heiligenstadt. Nusadorfstrasse, Skład: Stadt, Herngasse Nr. 10, 


oznajmia niniejszem Wysokim stanom i P. T. publiczności, iż posiada zapas 
zawsze i to nader tanich 20 do 25.000 sztuk eleganckich. naipiekniejszych jak i 
najordycarniejszych parkietów na posadzki. za których doskonałość i moc 
wytrwania niczem nieuszkodzoną powyższa firma 5 letnią daje gwarancję. 

llustrowane cenniki przesyła się przedsiębiorcom budowli ı architektom, 
jako też P. T. Publicznośri, bezpłatnie i franko. 


1841 1—6 


żródła rządowe. 
Graade-Grillc leczy słabości wątroby i naczyń żółciowych. 
Hopital i Hauterive leczą słab sc: żołądka. Celestins i 
Hauterive leczą wytwarzanie się Zwirn w ciele, słabości pę- 
cherza. (Przy Żądaniach należy dokładnie oznaczyć źródło.) 


Pastylki ufatwiające trawienie 


ze soli naturalnych Vichy. 


Sole do przygotowania kąpieli 
Vichy w domu, 


Se wytworzone z żiódeł rządowych. pod nadzorem rządowym: 
Adminisiracja centralna 
> dzierżawców żródeł mineralnych Vichy 
= 1837 1—12 22. Bonlevart Montmartre w Paryżu. 
We Lwowie w aptece P.Mikolazcha, n J. F. Kleina Wdowy, 
i Schubutha; w Krakowie w aptece Br. Miczyńskiego 


Hamburgska loterja miejska. 


VEs Es 250.000 
100.000 
50.000 
30.000 
20.000 
15.000 i wiele pomniejszych. 


Plany ciągnienia na Żądanie wysełają się bezpłatnie nawet bez jednoczesnego 'za- 


mówienia. Ciągnienie I. klasy dnia 14. kwietnia. 


Przyten polecamy; Człe losy p» ztr.3.50. półlosy po złr. 1.75, ćwierćlosy po 90 ct, 
Losy na wszystkie (3 klas) ciągnienia: Cale losy złr. 75, pół-losy ztr, 33,50. 


cwierć-losy zir. 19. ósemki złr. 9,30. 

Józ. Buseck jpnkier w Hamburgu. 

Losy te tylko w oryginale wydają 
takzwanemi promesami. 


Na paryzkiej wystawie powszechnej i na wszystkich innych wystuwach zaš 
szczycona medalami, iSzanownej publiczności znana z nadzwyczajnej tanio- 
ści, tudzież rzetelnej i uczciwej usługi 1743 3—3 


pierwsza c. k. % najw. uprzyw. 


fabryka towarów z alpaki i srebra alpakowego, 
brońżu, tudzież towarów biżuteryjnych 
W. BACHMANNA i Spółki w WIEDNIU 


Skład fabryczny: Stadl, Kohimarkt 10. 


poleka w najwiętszym wyhorze wizystxie gatunki padług najnowszego fasonu wyrabianych towarów z metaln 

alpakas kióryci jakość znakomita na szczególniejszą zawluguja zaletę : głuwny rdzen metalu tega jest bialy, 

Miła zai ze Sróbra 13. próby: dziesięciulatnia gwarancja trwalość., Stord Ważóumu przyznajamy, daje do- ' 
wód rzetelności i sumiannaści naszego interesu. 


Sztućce stołowe ze srebra alpakow ego. 


Lyżki Stołowe, jak srebrne tuzin od złe. 15. —10. |Noże stołowe na srub. patent. tuz ad zir 12.00—10-74] 


zyłeczki do kawy zast 8. — 950] Widelce "OE no an L ial 
thochelka r „ sztuka, 440 — 3.50] Widelce calo z metalu z sb u «430 —10. 
Chachla A P nm in 3.30— 0.50 


Sruba patent. chroni noże stołowe i widelce ad tak niamiłega wypadania astrza przy czyszczeniu. 
Łichtarze stoławe z alpaki bez powłaki srebrnej ad 5*—t2'* wysokosci za parę zir. 1.20—4.24- 

Lichtarza stołowa ze srelira alpakowago od 5%—12* wysoXości za parę zir. 3.50—11,50- 

Lichtarze fortepianowa ze Srebra alpikowego pojedyncze za parę Gd złe 3 50—750 

portarea lortepianowe | s s ńwura'nienne na dwie pary swiec od zir: 8—15 30. 

„icdtarze ręczne z alvaki b:z powłoki srabrasj z ręsojscią za sztukę ad 80 cut. do złe. 1.20. 

Lichtarze ręcznie za srebra alpakowego gład cie lub fasonowa ue za sztukę od złr. 160—4.,50. 

4yrandole ze srebra alpac. dwuramienie na 2 pary swiec, zładcie lub fasoanuwane za parę ad złr. 14-60—24. 
Żyrandole E ia trzyramienne na d ,„ 4 UNC 

Guxiernice Y y oatkiam metalowe z zami iem 3 za sztukę „ „ 950—112. 
Szczeyce do cukru ze srebra alpas. gladiis lub tasonowane za Sztukę od zir. 1.41—1. 

Wazy na e'lkier zu szkła un podstawie laanj ze Srebra ałpikowega od złr. 6—11. 

Puszki do posypywania cukru ze Srehra alpakowcgo sztuka od złr. 3—5. 

Puszki do posypywania cukru szklanne Z przykrywzą zg srebra alpak. za sztużę od ztr. 2.15—3.50. 
bieprzniczki szklanne luh metalowe ze sralira alpakawego za sztukę od złr. 1.10—1.63. 

Koszyki na bułki lub owoce, okragle ze srebra alpakowago za sztukę ad złr 2.20—6 

Koszyki na bułki lub owoce podligowate ze srebra ałpax, z uchami za sztukę od zir. 225—8. 

Padstawki na ocet i oliwę za srebra alpak. z dwiema ilaszkairni od zir. 9—]2 za sztnkę- 

Menażerki na ocet i oliwą P e z 4—6 tlaszkami od złr. 19—30. 

figsiorki na wodę s A na 2, 4 i 6 asób za sztukę od złr. 10—16 

Puszki na pieprz i sól w srehro alpaka oprawne za sztutę od złe: 1.10—1.65 

Zwierciadła toaletowe ze srebra alnax. pońtagowate rznięto od 6*—16' od złr 19—50 

Kubki na jaja ze srebra alpavawego za sztukę ad 75 cnt do złr. 1.5). 

Opaski na serwety „ A gladkie i rznięte za sztuzę od złr. 1.20—2.20. 

Tare do podawauia 4 : z autab. luh bez, za sztukę złr. 4—61 podług wielkości. 
Podstawsi na noze ; w rożnym lasonia za tnzin od złr. 6—9 50 

fp:rbatniczki ze srebra alpak. na 1—12 osob z rękojesciami drewaianemi lub odlewanami od zlr. 7—10 
Dzbanuszki na mleko lubh smietankę na I —12 osóh + 1—35. 
imbryki ua kawy ze srebra alpak: na 1—l2 osob o „p „ - n n, 150—50: 
Zastawy stołowe z taferzami szklan. na postawach adłewanych ze srebra alpak za sztukę ad ztr. 10—00. 


" n - r 


Oprócz tego utrzymujemy wielki szład przedmiotów z bronzu po jak najtańszych ca- 
nach fabrycznych, przysłataych na prezenta wszelkiego rodzaju przy każdej sposabnoaci: 
Kałamarze z bronzu w rozmaitych kształtach ad ztr. |.50—10. 

Zegary z bronzu z kłoszami lub b3z. w najnowszych formach od złr 9—16 

Pudełka na zapałki z hronzu w rozmaitych tłasanach ad RO cnt do zir. 3.50. 

Ciężarki du pepierów — » " ad złe. 1—3. 

Popielniczki -3 ' o» 2. 

Termotmctry 5 " - a ę 2—4. 

Podstawki do zegarków i kosztowności z bronzu w rozmaitych fasonach od ztr- 1.50 —4.50. 
Poduszeczki na igły z bronzu w razmaitych fasanach oń złr, 1] —. 

Ramki na fotogralie £ ` na 1—12 ohrazkow od złr. 1—20. 
Dzwonki z hrónzu w rozmaitych faspnach od RQ cnt. do 4 złr. 

Portjechi na wykławacze da ząbow z bronzu w razmaitych fasanach ad A0 ent. da 4 złr. 
Catsowite przybory do pisania z hronzu i srebra oksydowanego najnowszega fasanu od złr. 16—38. 


obfity skład towarów biżuteryjnych: 
Broszki ad 20 cnt. da złr. 1.50 za sztukę. 
Wisiorki do zegarków ad 10 cnt. ad złr. 2.50 za parę. 
Garnitur : broszka i kólczyki ad złe L f za sztukę. 
Guziki do mankietów od 10 ent. do zir. 150 za parę 
Guziki da pałkaszulków ad 10-30) cyl za sztukę 
Szpilki krawatawe ad 20 cut do zir. 1.50 za sziukę. 
Branzotety z bronzu gładkie i z kamieniami, złocona w ogniu. najnawszega fasonu, è napisami lub baz na 
pisów w pudełkach luh bez pudełek od 50 ent. da złę. ? za sztukę. 


Polecainy się Zats:in Wielce Szanownnej Szłachcia i P. T. puhlicznaści na prawincji, z gataweście da 
w spałulania wszelkich zlecen, chocby najmniejszych Staraniem naszem hędzie, utwierdzić zaufania, jakiem nag 
Nzanawni ańhiorcy zaszózycają od 30 lat. jak istnieje nasz skład. 

Rozsyłka uskutecznia Się za prze!azem pacztawym. — Przy zakupnach hurtowaych daja się odpowia- 
dnie zm e Canniki posyłają się na żjdamie bezpłatnie. — Towary. któreby sie mie padohały, przyjmują 
się napowró 


: Prosimy uprzejmie. ogloszenie mniejsza uważać za cennik, i zachować da użytku przy zdarz0nej 
sposułinasci. 


JAKOB KRONFELD, 


Jubiler i złotnik, oraz i taksator 


przy Filii ck. uprz. Banku dla obrotu ogólnego (dawniej Filia c. k. aprz. 
austr. Zakładu Zastawniczego) we Lwowie. 
poleca wzę.ędom  Heanownej Pobliczności swój 
przy ulicy Pojezuickiej pod 1.172, w domu pana Józefa Breuera naprze- 
ciw domu Karnickich, nowo urządzony i o*fi:ie zaopatrzony 


skład najmodniejszych towarów złotych 


i kosztowności, 
tak własnego wyrobu jak i z pierwszych fabryk zagranicznych. po cenach najn- 
i , mierkowańszych. 1790 6— 
Wielki wybór korali w najlepszym gatunku tak w sznurkach jak i 
w garniturach, p i 
Każdego rodzaju kosztowności i kamienie zskupnje po najlepszych cenach 
możliwych, a wszelkie zamówienia i naprawy uskutecznia szybko i tanio. 


s 


Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki, 


Druk Kornela Piliera, 


się przezemnie i nienależy mięszać ich z 
1798 7—9 


uz 


